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Już PO konferencii hr. Ciano 
Harkovicz 

Gafencu w Anglii 
P a ryż. (P A T) Minister Gafencu 

odpłynął z Boulogne Sur Mer do Folke­
stone na pGkładzie p.arGwc.a "Isle ol 
Thonet". Ambasador Rumunii w Pa­
ryżu, który mu towarzyszył, powrócił 
do Paryża samochodem. Komunikat włoski brzmi bardzo ogólnikowo Z Folkestone minister Gafencu nie­
zwłocznie udał się dG Londynu, dGką.d 
przybył o godz. 17,25. R z y m. (PA T). Agencja Stefani ko­

munikuje: W czasie rozmów, któr~ 0·1-
byly się w Wenecji w s<>botę ; w nie­
dzielę pomiędzy ministrem spraw za­
granicznych hr. Ciano i ministrem 
spraw zagranicznych Jugosławii MaT­
kovicem, obszernie zbadano różne 
sprawy interesujące w obecnej sytua­
cji oba sąsiadujące z sobą i zaprzy­
jaźnione pailstwa, licząc się również 
z ostatnimi wydarzeniami w Albanii. 

Rozpatrzenie tych spraw potwier­
t:lziło raz jeszcze szczególną. serdecz­
ność stosunków pomiędzy Włochami i 
Jugosławią, serdeczność, która od C?..a­
su zawarcia paktu białogrodzkiego za­
pewniła pokój na Adriatyku i pGS7ano­
wanie wzajemnych interesów, stale 
utrwalając się- i wzmacniając we 
wszystkich dziedzinach i pod wszyst­
kimi względami. PGstanowiono pogłę­
bić pełną zaufania współpracę pomię­
dzy obu państwami i pomiędzy Jug()­
sławią i Niemcami czy tG w dziedzinie 
politycznej, czy też w dziedzinie gosp()­
darczej, w celu przyczynienia się do 
utrzymania pokGju i pGprawy stalości 
stosunków na odcinku naddunajskim. 

Co się tyczy stosunków z Węgrami. 
obaj ministrowie zbaltali sytuację wy­
nikającą z Gstatnich wydarzeń i stwier­
dzi! i z zadowGleniem, iż otworzyły Gne 
drGgę do pożytecznego zrGzumienia się 
pGmiędzy obu rządami w Bialogrodzie 
i w Budapeszcie. 

~Iinister jugGsłowiailski l\Iarkovicz 
opuścił w niedzielę o godz. 15,57 Wene­
cję i udał się w pGwrotną drogę dG 
Białogmdu. 

Na dworcu żegnali gościa jugosło­
wiailskiego min. Ciano Graz przedsta­
wiciele miejscowych władz cywilnych 
i wojskowych. 

Premier węgierski 
. zadowolony 

B u d a p e s z t. (P A T) W czasie po­
dróży powrotnej z Rzymu premier Te­
leky udzielił w pocią.gu wywiadu 
przedstawicielowi Węgierskiej Agencji 
Telegrafi~znej. I 

W protektoracie nie wolno 
fotografować 

P r a g a. (P A T) Władze wydały 
zakaz dokonywania publicznych zdjęć 
na ulicach miasta pod rygorem konfi­
skaty aparatów fGtograficznych i na­
łożenia na , .. ' innych wysokich kar. 

Brak bananów w Pradze 
P r a g .a. (P AT) W zwiq,zku z wpro­

wadz·eniem ograniczeil importu z Pa­
lestyny ceny owoców południowych 
znacznie wzrGsly. 

Niektól'~'ch g,atunków owoców po 
łUdniowych, j.ak bananów itp. brak cał­
kowi6e. 

Henderson ambasadorem 
w Berlinie 

L o n d y 11. (P A T) Sir N eville Ilen­
dersoll, ambasador \Viełkiej Bn'tanil 
w Berlinie, według "Press Association", 
opuścił w niedzielę po południu Lon­
dyn, by objQ.Ć swe st&nowisk.o w Ber­
linie. 

"Powracając do Buctapesztu - o­
świadczył premier - mam przeświad­
czen ie dokonania pożytecznego dzida. 
Rozmowy n.asze z MussGlinim oraz z 
członkami rządu włoskiego odbyWMv 
się w atmosferze wielkiej serdecznośC:, 
rezultaty tych rozmów znane ią. 
wszystkim z komunikatu Gficjalnego." 

Następnie premier podkreślił głębo 
kie wrażenie, jakie pGzostawiła na nim 
godzinna audiencja u Ojca Świętego. 
"Ojciec Św. - powiedział premier Tec 

leky - wYPGwiedział pod adresem na· 
rodu węgierskiego słowa pełne gorQ,cej 
miłości Graz udzielił mu swego apostol­
skiego błogosł.awieilstwa". 

Na dworcu oczekiwali go minister 
spr. zagr. W. Brytanii Ralifax, amba­
sadorowie PGlski, Turcji, poseł grecki. 
charge d'affaires jugosłGwiailski Graz 
członkowie poselstwa rumuilskiego w 
Londynie. 

Oroge Z lagłebia do Bałtyku skró(ono o 25 km 

c z ę s t G C h o w a. (Tel. wI.) W nie­
dzielę Gdbyło się urGczyste poświęce­
nie odnogi kolejowej SiemkGwic&­
CzęstochGwa oraz drugiego tGru na li. 
nii Siemkowice - Karsznice. Wymie­
nione linie kolejGwe te są częścią ma­
gistrali węglowej Śląsk - Bałtyk, eks­
ploatGwanej przez Towarzystwo Kole­
jowe FrancuskG - Polskie. 

Długość Gdcinka Karsznice-Siem­
kowice wynosi 45 km. Długość odno­
gi iSemkGwice - Częstochowa 55 
km, tj. razem 100 km. ° wielkich rozmiarach wykGna­
nych robót świadczy fakt, że budowa 
drugiegG toru Karsznice - Siemkowi­
ce wymagała 350.000 m. sześc. robót 
ziemnych i 162 metrów bieżących czę­
ści żelaznych. Inne budowle sztuczne 
były wykGnane pGdczas blldowy I 
pierwszego tGru, a mianowicie dla Gd­
nogi Siemkowicc - Częstochowa po­
trzeba bylo: 1.241.000 metrów sześc. 
robót ziemnych, 9 mostów, z któryeh 
najważniejszy przez rzekę \Vnrtę z 
przęsłami żclazn~'mi o długości GG me­
trów bieżących, 39 przepustów, 3 wia­
dukty, z któryrh na.iwiękRzy na Rkrzy­
żowanin z linią \Vnr~zawa - Kraków, 
a 10.000 m . sze~k hetoml dla. lmdowli 
sztnc7.11ych. 

Na stacja rh i na linii wybudowano 
23 dworce i <lomy miei'zkalne G ogól­
nej powierzrhni 4.500 m. kw., nie li­
cząc magazynów, platform krytych i 
innych urządzeń, potrzebnych dla nor­
malnej eksploatacji, pomiędzy który­
mi naleŻ)' zwrócić całkiem szczególni 

uwagę na urządzenia dla zaopatrywa- ks. biskup Tomczak, wygłaszając nar 
nia w WGdę stacji Brzeźnica. I stępnie okolicznościGwe kazanie, przy 

Wszystkie t~ roboty (463.600 dni r()- czym kilka ostatnich zdań ks. biskup 
boczych i koszt 17.250.000 złGtych) wy- wygłosił w języku francuskim. 
konano w cią.gu 1937 i 1938 rGku. Po nabGooństwie uczestnicy uroczy-

Linia Siemkowice - Częstochowa stości udali się na tGr kolejowy, gdzie 
skraca trasę Zagłębie Dąbrowskie - pod wiaduktem, udekorowanym flaga­
Bałtyk o około 25 km. mi i zielenią, ks. biskup Tomczak, w 

Na uroczystość poświęcenia przy· asyście przeora 00. paulinów z Jasnej 
byli w niedzielę r·ano specjalnym po- Góry Motylewskiego, dokonał poświę­
ciągiem z Warszawy na stację I{arsz- cenia linii kolejGwej. 
nice: francuski minister robót pu· Następnie minister komunikacji U1-
blicZll) ch De MOllzle w towarzystwie rych przeciął ~'stęgę a Grkiestra KPW 
ambasadora francuskiego w Warsza- odegrała hymny narodowe polski i 
wie Noe1a, dyrektora generalnego de- francuski. 
part.amentu kolei Claudona i dyrekto- W drodze do CzęstGchowy pocią.g 
I'-R gen.ar!llnego francuskich kolei pail- zatrzymał się w Cykarzewie, tu gości 
slwowych Dautry. Dalej przybyli: mi- powitał starGsta częstochGwski Boz­
nister komunikacji płk Ułrych, wice- marynGwski i płk Janicki. Na teren;e 
minister komunik,acji inż . Piasecki bGgato udekorowanego dworca zebrała 
wiceprezes FI'.ancusko - Polskiego 1'0- się okoliczna ludność, organizacje sp()­
warzystwa Kol·ejowego wiceminist.f>l" łeczn-e i dzieci szkoły powszechnej. 
skarbu l\1or.awski, min. Arciszewski z GościGm francuskim i ministrGwi 
ramienia l\1SZ, płk Koc, gen. Thomme, Ulrychowi zgGtowano bardzo serdecz­
gen. Szychowski, dyrektor g.abinetu wi- ne pGwitanie. 
cepremiera J. Hakowski, prezes dyrek- PG kilkuminutowym postoju po· 
~ji Francusko - Polskiego TGw. Kole- ciąg ruszył do Częstochmvy, gdzie go­
jowego z Bydgoszczy inż. Getler-Girtler, ści powitał na peronie prezydent mia­
w.yżsi . .urzędnicy 1>;linisterstwa Komu- sta SzczodrGwski, oraz prezes kolonii 
l1lkaCjI, członkOWIe zarzą,du Francu- francuskiej dyr.aktor Couturon. 
s~o - ~o}skiego TGw. Kol(lj?~egG ma- Z kolei gOŚCie udali się na Jasną. 
glstrah ~ląsk - Bałtyk. MIejSCe wła- Górę, gdzie prz,ed Bazyliką pGwitał ich 
dze CYWIlne reprezentGwali wicewoje- ks. biskup Kubina w asyście przeora. 
w.Gdowie: łód~ki - J ellinek i kielec· W kaplicy jasnogórskiej nastąpiło 
kI - LutomskI. uroczyste GdsłGnięcie cudownego obra-

Uroczystość rozpGczęła się nabożeń- zu, po czym goście zwiedzili klasztor i 
stweJP. odprawionym VI nowej parowo- jego z.abytki, oB. na zakończenie Gdbylo 
zowni na st,acji kolejowej Karsznice, się w refektarzu kla1'ztornym śniada­
przybranej pięknie flagami francuski- nie urządzone przez Francusko-PGlskie 
mi i polskimi gGdłami państwowymi Tow. Kolejowe. 
Graz zielenią,. O gGdz. 17 goście odjech.ali do War· 

Mszę św. odprawił sufragan łódzki sz.awy. 

Pola.cv wvruszyli bv zdobyć Himalaje 

,"",.,."., 
Szczyt góry Nanda Devi (7.816 m) w HimalajaCh, którą, chcą zdobyć Polac ' 

(Everest rr:a 8.840 m). J 

War s z a w.a. (PAT) W niedz:ie- ł cji 'f Himalaje inż. Stefan Bernadzi­
lę po ~łu~mu opuścili. !Varszawę kiewicz, inż. Jakub Bujak i inż. Janusz: 
członkOWIe pIerwszeJ polskIej ekspedy- KI&l'tler, udaję.c się do Genui, gdziA 'If 



'iJnlu 27 hm. wslą'dą na oKręt 00 13oni~ 
bajU. w Bomhaju połączą się oni z kie' 
;ro.wnikiem wyprawy inż. Ad,amem :{{ar-

piIlskim. 
!(lub Wysokogódski Polskiego Tow. 

Tatrzallskiego, który moź'e się po· 
szczycić zOl'g,anizow,aniem serii uda­
nych w~'praw egzotycznych (Kaukaz 
w 1935 T., Spitsbergen 1934 i 193o, 
Grenlandia w 1937, And~' w H133-34 i 
1936-37) od lat ldlku już projektowal 
ekspedycjQ w góry himalajskie I przed 

2Laty rozporządzając już dostatecznie 
wyćwiczonym mat.eri.alem ludzkim, 
zgłosił się do wł.adz brytyjskich oko· 
nieczlle pozwoleni.e. 

\V oczekiw,aniu na to zezwolenie -
jak wiadomo nielatwe do otrzymania 
- alpiniści polscy, idąc za radą słyn­
nego himalaisty angielskiego Hugh 
Ruttledge'a, który od\vi,edził W·arszawę 
w 1937 r. - postanowili jako wstęp do 
przygotowywanej wielkiej ekspedycji 
zorganizować w roku bież. niewielką 
wypr.awę, złożoną zaledwie z cztereCtl 
osób, której sp.ostrzeżenia i doświad­
cZ'6l1i.a alpinistyczne i podróżnicz·e przy­
dadzą się przyszłym wyprawom. 

Wypr,awa op·ero·wać będzie w grupie 
Garhwalu (masy,," Nanda Devi - 7.81.3 
m i Pa'nch Chuli - 6.904 m), z których 
wiQkszość jest dotychczas niezdobyta. 

\Vładze miejscowe ustosunkowaly 
się bardzo życzliwie do wyprawy pol­
skiej i przydzieliły jej ofi c·era łączni­
kowego oraz lekarza. \V Darjeeling 
Polacy zaangażują 6 tragarzy i na­
tychmiast udadzą się w teren, aby zdą­
żyć z rozpoczęciem wpinacz ki przed 
porą monsunu. • 

Inż. Karpiliski, kierownik wyprawy, 
jest doświadczonym alpinistą, któr;, 
m. i. ma z·a sobą pierwsze wejście na 
Merced.ario (polska wyprawa w Andy' 
w 1933-34), inż. Stefan Bernadzikie-
wicz był kier{nvnikiem dwóch wypraw 
na Spitzbergen i brał udział w wypra­
wie kaukaskiej i na Grenlandię; dr 
J.akub Buj,ak ma za sobą wyprawy w 
Alpy, góry norweskie i kaukaskie, naj­
młodszy członek wyprawy inż. Klar-

Po zgonie ks. proboszcza Domańskiego 
B e r l i n. (PAT) Prasa polska w I przewódcy Polaków w Niemczech śp. 

Niemczech zamieszcz.a na pierwszych ks. patrona dra Bolesława Domańskie­
kolumnach nekrologi od Związku Po- go uczcił pamięć wielkiego bojownika 
laków,,, Niemczech ks. proboszcza Bo- o polskość w Niemczech. Ambasador 
lesł,awa Domaflskiego, żaznaczając, że złożył następnie kondolencję siostrze 
osierocił on lud polski w Niemczech, ks. Domański.ego, pani M. Domańskiej 
dla którego c.ale. swoje ~ycj.e wal?zył l Na wtorkowe uroczystości żałobne 
prac.o"vał. . Zlo~taJe po nIm z~l n~Jgłęb- w katedrze św. Jadwi~i w Berlinie 
~zy 1.pamIęc sWJetl.ana po ~HelkIm ~o- przybywa delegacja ze Sląska z,e sztan­
Jo~nll\:.u pol~ko~CI, pa~lęć, ktora darami. \V Złotowie na pograniczu, w 
wleczme będZIe zywa wsród ~ola,kow rodzinnych stron.ach zmarłego księdza, 
spo~ znaku ro~ła. Polacy palUl.ęta~ bę- ludność polska pogrążona jest w cięt;­
dą Jego ostatme słowa, wY'po:"ledzl,:;tll; kiej żałobie. Z pogranicza polsko-nie­
przed z~onem.: ".Lud polskI me da SIę' miecki.ego przybywa wielka liczba Po-

W~llIo~le l plękne. artykułr oddają laków na uroczystOŚCi żałobne w Ber­
w dZlenmkach pOlsklch w NIemczech linie 
hołd swemu zmarł·emu wielkiemu pre- . 
zesowi. W Prusach Wschodnich ludność 

"Glos PogTanicz.a i Kaszub" pisze, iż polska z,amówi!.a mszę św. żałobną za 
oddał Bogu ducha człowiek, który cale duszę swego zmarłego przewódcy. 
swoje życie walczył ni,e dla siebie, ala W Westfalii i Nadr.enii żałoba do­
dla swego ludu, człowiek, l\:tóry gorą.;:o tknęła najmocniej młodzież polską, 
umiłował polskość i wierzył najmoc- której zmarły ks. Domański był patro­
niej w jej ostateczne zwycięstwo. Od- nem. Specjalna delegacja młodzieży 
szedł on, ale j.ego wiara i miłość zosta- polskiej w 'Westfalii przybywa z~ 
la w ludzie polskim w Ni,emczech_ sztandarem na uroczystości żałobne do 

"Naród", przypominając trudności, Berlina. 
z którymi walczył ks. DomaIlski, Liczni PoI.acy w Berlinie dotknię­
stwierdza, że trud życi.a bojownika ci ?:Ost.ali do głębi śmiercią prezesa 
polskości nie pójdzie na marne. Slo- Związku Polaków. W sobotę wielu Po· 
wem i czynem - pisze "Naród" - na- laków udało się do szpitala, w którym 
uczyłeś nas walczyć, ukazałeś cele, na- zmarł ks. Domański, i złożyło hołd u 
tchnął·eś wiarą wygrani,a. Z wiarą, któ- trumny wielkiego Zmarłego. 
ra grzała twoje serce i nam serca roz- Z Zakrzewa, gdzie w środę odbędzi~ 
paliła, my iść będziemy. się pogrzeb, donoszą o przyjeździe de-

W sobotę Mnbasador R. P. w Berli· legacyj polskich i licznych rzesz Pola­
nie Lipski przybył w otoczeniu człon- ków zi·em pogr,anicznych, którzy pra­
ków ambasady do szpitala św. JÓz.efa. gną Zmarłemu oddać ostatnia, przy­
w Berlinie, gdzie u trumny zmarłego sługę. 

Zdecydowane zwycięstwo Warty 
Warta - Wisła w Poznaniu 4J I (1:0) 

ner jest utalentowanym t.atoernikiem. (sp) p o z n ań - Każdorazowe spotka- spokojnie Nawrot, uzyskując drugą 
\Vyprawa zorganizowana zostatl. nie. gospodarzy z kralwwską Wisla, bylo bramkę. 

pod protektoratem p. ministra ge!l. zacIętą wall,ą o punkty i o zwycięstwo. 
Kasprz"cldezo, pl'ezesa Polskiego Tow. Publiczność, która zpbrała się w niedzielę Zanim rzut wykonano. musiał sędzia 

J ~ b . k \ .,pouczać" graczy \Visły, zwłaszcza bram-
Wypraw Badawczych. na OlS u Varty w liczbie okolo 4 tysięcy, karza, by stali ~a linią.. W 12 min. bram-

W\,'prawa finansowana J'est przede oczekiwala i tym razem zaciętej gry na do- k .. / d ł I '/k b' . f K b W brym poziomie. Nltstety spotkał ją do arz goscI a nIC \\ y apa pl ę Z rogu 1-
wszystkIm z unduszów lu u yso- epwnego stopnia zawód. Goście zagrali po tego przez Nawrota. Atak gospodarzy za-
kogÓl'skiego Polskiego Tow. Tatrzali- prostu słabo, bez wyrazu i cechującej ich grywał ladnie, krótkimi, przyziemnymi po­
skiego, zbieranych od lat specjalnie na dawniej twardości. Grali nieźle w polu, daniami, jednak zbyt czę&te ,,spalone" 
t&. cele, oraz z fundu~zów wł,asnych ale bez zacięcia w momentach decydują- psuły wypracowane pozycje. 
członków wyprawy. Podkreślić należy. eych. Ponad pOZlOm druż)rny wybił się je- W 11 min. Sche.rfke zagrał do Gen d ery, 
iż wyprawa spotk,ała się z daleko id~ - dynie przytomnIe broniący Koelwara IV kiÓl'y po potyczce z obroną prze-dostał się 
cą. życzliwością i poparciem władz za- bram~e.' 1,tóremu . ponadto dopisywa10 pod bramkę i z 2 metrów strzełU trzecią 

.. równo polskich jak i brytyjskich. szczę~cle. bramk.ę. 
Odj.eżdż,ających alpinistów żegna~o Warta wygrała zasłużenie, mogla jed- Mając zwycięstwo zapewnione, WaTta 

w południe w lokalu !{Iubu, a następ - nak. . wygra~ w znaczn,ie wyŻSZYm s!osun- zwolniła. tempo i Wh.ła dochodziła częściej 
nie na dworcu liczne grono przyjaciół I ku. ~tak ZIelonych ml~ł ?al'd~o duzo po- do glosu, lecz poza trzema strzałami Ar­
taterników i symp.aiyków Klubu Wy- zYCY)'. które. wprost prosl!Y SIę o str,zal. tura i Gracza nie mogla sforsować obrony 

'. r" .'. Technlczme l gra, zespołcwą \Varta goro- Warty, zwłaszcza niezawodne.go Twórza. 
'SOkO~Ol ~klego z prez·esem komltetu hl- wała przez caly czas i miala poza ostat- Wreszcie w 29 min. wskutel< nieporozu­
m~l.aJ~kl-ego . dyr. Aleksandr~m Zna- nimi 15 minutami ~ry, wFaźną pl'zewagę. mienia. defenzywy gospodarzy, uzyskał Fi­
mlęclum, wlceprezesem płklem doc Atak grał jednak ZIl miękIw. Gubiono się lek II jedyną bramkę dla krakowian. Przez 
\Vłodzimi·erzem ~Iissiuro, płkiem drem często w ladnnch ella oka, ale nieslwtecz- 10 min. g-ra byla wyrównana, po czym 

. Tadeuszem Kornilowiczem i i. nych kombinacjach. Celność strzalów po- znów Warta objęła inicjatywę i usado­
zostawiała du20 do 2yczenia. Pomoc gra/a wiła się na połowie gości. W 40 min. Gen­
brze, słabszym był nieco Lis. Obrona już dera zagrał ładnie do I\aźmierczaka a ten 

W Polsce ma'J"ą byc~ tylko się zgra/~ i .dobr.ze ze sobą wsrÓldziaJa. o~tJ'rm spla~owany~ strz~łe.m. ustali! wy­
JankCl\Valk nIe mIał pola do pOpISU. mk spotkanlll. ChWIl,! pózmel Nawrot po 

mosty spawane u gości raziło "targowanie" się ze sę- biegu strzelił P!~Wtltjwa, "b?mbę" w slu-
dzią przy każdej okazji. ! pele Jeszcze k.llka, .me gr.oznych. zre.sztą 

\Va r s z a wa. (Tel. wł.) Zamknię-. I ataków War!y I sędzla p. Plchelskl z War-
ty w niedzielę pierwszy ogólnopolski! Z prze,blegu gry: . ." szawy OdgWIzdał zaW~dy. 
. zjazd techniczny, który zgrom.adził,' Zaczęła Warta. grając pod WIatr 1 slon- Pod ad-:csem organIZator6w zkłaszal?Y 
ponad 300 inżynierów - praktyków i ce. Przepro_w~dzlta ona dwa atakI le:~~ małą prosbę, by wypuszczano rÓWnIeż 
teoret"ków zagadnienia oraz gości z I stroną, zakonczone .na obroJ1Je gosLI. druga, bramą. ((al) 
..J " . ' •• 'j Ładny strzat Orlowsklego poszedł ponad 

~łeml-eC, FnancJ.l l Ju?osł,aWll, zwrÓC,t poprżeczkę. W.5 min. Warta omal nie 
Slę do wł.adz mlarodaJnych z propozy- uzyskała bramki. Na\Hot przejął podanie Cracovia - Union Touring 
cją, aby wszystkie nowe mosty stalo- , Scherflwgo i ostrym strzalem poslal pill,ę 
we w Polsce były spawane a nie ni· l w poprzeczkę· OJbitą pi.lkę wyslala po- 1:0 (1 :0) 
towane. . moc gości na aut. Wisła pl'zeszla do kontr­
, Oszczędności tu idą w miliony Zło-I a~aku,. lec.z ohrona .. zielonych." szybk~ ak-

" tych bo np. w ciąD'u 10 lat powinniśmy c~ę zl.lkwH.lo\;a.ła. W 10 mm. DaJ1Je:ak 
.. ' ,C; _ I t Plękme wYPusclł Scherfkego, kt6ry ostr) m, 

wybudov .. ac mostow d\ogow.) c~ sta o· płaskim strzałem uz.yskał pierwsza, bram­
wy.ch z 80.000 ton st,al!. Je~ell ~ybu- kę. Gracze Wisły J'e-kl~muwali ... ~p~tony" 
dUjemy mo~ty sp,aw.ane a me mt?w~- i targowali się z SędZIa" OC~ywlscle bez 
ne oszczędzuny ok. 15.000 ton stall, at- skutku. '~iV 13 min. JankowJak ""yłapał 
bo też możemy wybudować o 20 pt::t pierwszy, nie groźny zrp-szta, strzał ataku 
mostów więcej. Przy tym kosztować Wisły: W 15 min. I<oczwa~a brawu:o:vo 
one bl,;dą o kilkanaście milionów ta- 'I obromł strza,ł!,~cher(kego l Sobkowlal\a. 

. . Defenzywa goscI była slale pod naporem, 
nIeJ . ataku zielonych". 'V 25 min. Gendera, 

~I b A b II' który n';jczęściej cofał się po piłki, po ład-S U "na e I naj kombinacji p:zest~zelił o ?e~t;ymetry 

P 
obok słupka. DWIe mmuty pózl1Iej Kocz-

Z Tyronem ower wara znów obronił niebl'zpieczny strzał 
Nawrota, by chwilę później wyłapać za-

p a ryż. (PAT) Popołudniowa pra- grania $cherfkego i Danielaka_ Scherfke 
sa francusk,a donosi, że w niedzieię zagrywał chwilomi niedo~tadnie i .wkra­
pod Hollywood w Ameryce odbył się czał za późno. Orłowslu .sam u.sII.ował 
ślub słynnej gwiazdy filmowej fl'ancu- strzelać, chociat partnerzy jego mIel! ~o­
skiej Annabelli z,e znanym gwIazdorem gOdniejsze pozyC'je. W ogóle w ostatn~m 
filmo"'.\'m amel"'kaI1Skim T).'ronenl kwadransie pierwszej polowy trójka ,,~Ie-

J lanych" zawiodła kilka razy, Przy wlęk-
Power. szej skuteczności strzałów wynik do prze-

. Przy uroczystości ślubu, który od- rwy powinien był brzmieć 3:0 dla Warty. 
był się tylko w najściślej. zym kole Po 'Przerwie zacz,!ła Wisła, 'lecz gOSp?­
przyjaciół, świadkiem pana mlodego darz() szybko odebrali piłkę i znaleźli SIę 
był gwiazdor filmowy Don Amecha, a na polu krakowiuD. W 4 min. powstała 
ś\viadkiem panny młodej p.ani Pat Pa- rzadko oglądana sytuacja llOd brumko. 
terson, żon.a znanego francuskiego re- Wisly. Q"lry strzał I\uźmierczaka po!'\zedl 
żysara filmow,ego Charles Bo~·er. w poprzeczkę, plIka poszła "świecCI" w po-

AnnabeJl.a, której nazwisko wł.aści- willtrze i spadła ]Jrostopadle przed samą 
braml<ę. W kłębC'wi!'\ku graczy, ktoś z kra­

~e brzmi Su~anne Charpentier, sta~e kowian wybił szczęśliwie piłkę na róg. W 
SIę wskutek slubu obywatelką. Stanó ... · 8 min. l{oczwara znów szczęśliwie obro­
Zjednoczonych. . l nil strzał SCherfkego z bliskiej odległości. 

Zamieszka ona W Beverley. HIlls W 9 min, obrońca gości (Serafin) odbił 
pod Hollywood. . ~ piłkIl ręką.. Podyktowany karny strzelił 

(sp) Kra k ó w. W Krakowie 
Cracovia odniosła nieznaczne zwycię­
stwo nad drużyną Union-Touring z 
Łodzi 1:0 (1 :0) Tak niską porażkę mo­
gą łodzianie uważać za. sukces, tym 
hardziej, że decydująca o wyniku me­
czu bramka padła z przypadkowegv 
rzutu karnego w 8 min. pierwszej po­
łowy w zamieszaniu podbramkowym. 
Egzekutor·em rzutu karnego był Kor­
bas. Sam meez był bardzo nudny, Da· 
wno już nie widzi,ano w Krakowie tak 
beznadziejnie niskiego poziomu gry. 
Łodzi.anie grali ambitnie ,szybkO i od­
znaczali się dobrą kondycją fizyczną 
lecz bardzo prymitywnie. Naplepiej 
wypadły u nich linie dee-fnsywne. Cra­
covia miała bardzo slaby dzień. \V 
z·espole biało-czerwonych brakowało 
Góry. Zawody prowadził p. Gruszka; 
widzów około 3000. 

* 
,V Warszawie Garbarnia pokonała 

Warszawiankę 2:0 (0:0). 
W Chorzowie Ruch wygrał z AKS 

3:2 (2:1). 
We Lwowie Pogoń odniosła zwycię­

stwo nad stoleczną Polonia, 3:2 (1:0). 
,y Poznaniu WisIa przegrala -niespo­

dziewanie wysoko z .Wartą 1:4 (0:1). 

Po tych spotka.niach prowadzenie ta­
beli zatrzymał nadal Ruch. Na .drugie 
miejsce wysunęła się Cracovia, podczas 

Pojutrze - Sejm i Senat -, 
War s z a wa. (TeJ. wł.). W myśl 

rozporzą.dzenia Prezydenta RP o za.­
wieszeniu na 30 dni sesji Sejmu i Se­
natu, wznOWIenie obrad nastąpi 26 bm. 

Już w dniu 27 bm. rozpoczną się 
prace poszczególnych komisyj sejmo­
wych i senackich. Zarówno Sejm, jak 
i Senat ma do z.alatwienia kilkadzie­
siąt rządowych i poselskich projek­
tów ustaw, nie zal.atwionych przed od­
roczeniem e!'ji. 

Ponadto Sejm bQdzie rozpatrywał 
kilka innych ustaw, które wpłynęły do 
laski mar~z.ałkowskie.i, już po odrocze­
niu sesji sejmowej. (w) 

Polski meteorolog 
zaproszony do Afganistanu 

Z.a k o p a n e. (Tel. wł.) Rząd afgan i­
stallski zwrócił się z-a pośrednictwem 
Min. Spr. Zagranicznych w 'Varszawie 
do dyrektora Obserwatorium Meteoro­
logicznego na Kasprowym Wierchu, 
dra Edwarda Stenza, wybitnego geofi­
zyka i autora licznych publik.acyj z 
dziedziny magnetyzmu i meteorologii 
z propozycją zorganizowani,a w Afga­
nistanie służby meteorologicznej. 

Dr Stenz zgodził się na propozycję 
i w najbliższym czasie udaje się do 
Afganistanu drogą morskę. na Indi9 
Wschodnie. 

'Japończycy zaprzeczają 
To k i Q. (PAT.) Agencja Domei 

zaprzecza wiadomościom z chińskich 
źródeł1 jakoby wojska chińskie zajęły 
Kaifeng, ważny strategiczny punkt na 
kolei Lunghai w północno - wschod­
niej części prowincji Honan. 

gdy Wisła została zepChnięta: na piątą 
pozycję. 

gier pkt. st. br. 
1) Ruch 4 6'<) 13:5 
2) Cracovia 3 6:0 5'<) .~ 

3) Warta 3 4:2 12:4 
4) Pogoń 3 4:2 9:7 
5) Wisła 3 4:2 6:6 
6) Garbarnia 4 4:4 7:9 
7) Polonia 3 2:4 6:6 
8) A. K S. 3 2:ł 6:7 
9) 'Varszawianka 3 0:6 1:9 

10) Union Touring 3 0:6 1:11 

LEKKA ATLETYKA 

, 

(sp) Xusociński uewanżowal się NoJe­
mu. W niedzielę odbył się w Warszawie 
na placu wyścigów konnych bieg .. 'Vi e­
cZoru . Warszawskiego" ~a dyĘltansią 4120 
metrów. I~usocills]{i zrewanźował się No­
jemu, zajmując pierwsze miejsce W cza­
sie 12:09.1,. Noji osiągnął czas '12:1'0'.8. -
Kusocillsld prowadzil od startu, przy 
czym w pierwszym okrążeniu na drugim 
miejscu znajdował się Herman, a dopiero 
n!l. trzecim l\'oji przed Wirkusem. Na 100 
metrów przed meta, No.ii zaczą! finiszować 
i objn! prowadzenie. Kusociński nie dał 
za , .... ygl'ann, przyśpieszył krOKU i ze­
pchnąl Nojcgo na drugą pozycję. Na o­
statnich metrach J{usocil1ski oderwał się 
i sl{Qńczyl bieg, nie zagrożony jut przez 
przeciwnika. 

3) Herman (Polonia), 4) Wirkus '(War. 
szawianka), 5) Wasilewski (Syrena). 6) Wi­
ne.cki (POlonia), 7) Staniszewski (Syrena), 
8) Gałuszka (KPW Orzeł), 9) Janiszewski 
PZL), 10) Flis (AZS Lublin), 11) Marynow­
ski( (W-wianka) . 

W klasyfikacji drużynowej po raz sz6-
sty z rzędu zwyciężyła \Varszawianka. 
608 p., 2) Polonia 355 p., 3) Syrena 317 p.; 
4 )P. Z. L. 282 p. 

(sp) Dunecki uzyskał 10.8 sek. na 100 m. 
W ']' Ol'uniu odbyły ~ip, zawody lekkoatletyczne 
otwarcia ~('zOJIU KP\\' Pomol'zanina. Na 100 ID 
sensacjll był start GąsBowskiego (rekordzisty 
Pol~ki na 400 ro). Zajął on drugie miejsce w 
czasie 11.2. Pi('rwszym hy! Dunecki, który u­
zy~ka! doskonaly czas 10.8. Dunecki bil'gł jed­
nak z wiatrem. U palI na GO m niespodzianką 
była porażka reprezentantki Polski, Książkie­
wicz6wny, która przegra la o pól metra z' kole­
żanką klubową Konklewską. Czas tej ostatniej 
wynosi! 8.:? 

TENIS 
(sp) Skład Holandii przeciwko Polsce. 

Holenderski związek ustalił już skład re­
prezentacji na spotkanie z Polską. które 
odbędzie się \V Warszawie w dniach 5, 6 
i 7 ma.ia. W skład drużyny wchodza, 4 za­
wodnicy: Van SwoI, Hughan, Tschmacher. 

' i de Bramy. 
'V razie zwycięstwa Polska walczyć bę­

dzie w następnym l,ole z Niemcami. 
Zawodnicy polscy przygotowują się do 

tych spotkall na obozie w \Varszawie, a 
81~ł~d ostateczny ogłoszony zostanie pót­
mej. 

(sp) ,V '\'arsznwie na kortach Legii odbyły 
się w niedzi~l(' dalsze pokapowe mecze teniso­
we. z k~ól')' ch docbód pr~eznaezony był na Fun- / 
dUl!z Oorony NarodoweJ. \Vyniki byly nastę­
pUJ/lee: 

Mecz J:'Iebrla - TloC'z:llJiski został przerwany 
przy. s~a,l1\e fi:2 .. 4:6. 1:1 z powodu lekkiej kon­
tnzll IlnczYJ\,klego. l'oc?ątknwo pl'zew~żał 
Hebtla. kMry znajduje .ie obecnie w dobrej for­
mie, Pó:i.niej TłocZyll.ki rozegra! się. 

W grze parl .Tadwiga ,J()tlrzt'jowska, na kt6-
rą bardzo dodatnio wplYllą! trening na Rivie­
~ze. orlniosla latwe zwyciGstwo nad Siodówną 
lU, 6 :0. 

Baworowski po :i;yw('t grze pokonał Spycb~­
le 6:4, 6:4. przy czym l:'pychala zaprezentował 
sio znacznie lepiej. niż w sobotę. 

\V grzp po(1wójnej mJorlyrh pa rR Gotszalk' 
. KSllweFY 'l'lo~zYJi8ki ' pokonała Pllrę Skoneu­

kI - CzaJkowski 6:4. 6:4. 



Poiska pieśdarsklm mistrzem Europy 
ZdobyUśmy pierwsze miejsce w Dublinie z 20 punktami - Włosi zebrali 17, Niemcy 
a Irlattdia 12 punktów - Kolczyński mistrzem Europy - Czorłek, Pisarski i Szymura 

cemistrzami 

13, 
wi-. 

{sp) D u b l i n. (Tel. wl.) W sobotę 
vAeczorem zakollczyl się tu pięciodniowy 
-turniej o pięściarskie mistrzostwo Euro­
py. Pomimo fatalnego losowania. wsku­
te,k którego 11asi zawodnicy wpadali już w 
TJlerwszycb walkacb na czolowych pięścia­
rz,)'.. głównie WIochów. zdoJaliśmy pono­
WIC nasz sukces. odniesiony w 1937 roku 
w !\Iediolanie. Zespól polski zdobyJ zde­
·cydowanie dl·użvnowe mistrzostwo' Euro­
llY i tym samym potwierdziliśmy. że PoI­
ska iest najsi Iniejszym państwem Euro­
py w pięściarstwie_ Pierwsze miejsce za­
jęliśmy z 20 punktami. podczas gdy Wlo­
·SI. którzy już w poprzednich mistrzo­
s~wach .byli za nami, uzyskali 17 punk­
t'?w. ~Iemcy musieli się zadowolić trze­
cim mle.lscem z 13 punktami. a gospoda­
!"Ze, których szanse zawsze w tych wy­
p~dkach wzrastają. uplasowali się tuż za 
Nl1)mCami z 12 punktami. 

Fatalnp losowanie odbiło się szczegól­
nie dotkliwie na naszym Czortku. który 
musiał stoczyć w ciągu turnieju najwic;cej 
walk i wslw(ek kontuzji stanął cło decy­
dującej walki o mistrzostwo poważnie wy­
czerp.any. 'Vszędzie indziej. mimo to, 
zwycięstwo zostaloby przyznane Czortko­
~v!, który był bezwzględnie lepszym pię­
SClarzem od swego pl'zeciwnika. Jedna­
kowoż walczył on z Irlandczykiem Dow­
(lallem i - rzecz zrozumiaJa - przy rów­
norzędnej walce cala publiczność i część 
sędziów stanęła po stronie swego ziomka. 

Trzeba przyznać, że publiczność. która 
codziell szczelnie zapelniała widownię. zna 
się na pięściarstwie i - o ile t~' lJ,o nie 
walcz~'ł Irlandczyk - darzyła oklaskami 
sprawiedliwie tego, który na to zaslużYl. 
Jeżeli pl'zy powitaniach. po zjawieniu się 
zawodników na rinilu. większe oklaski 
kloś dostawał. to musiał to być Irland­
czyk. Anglik albo Polak. 're większe svm­
patie okazywano nam z uwagi na nasz 
wysoki styl. może ze względu na wysokie 
zwycięstwa nasz~'ch pijkarzy nad Irlandi~ 
a i trochę sprawily to wzg-Iędy politycz1le. 

Ostatni dzień mistrzostw miał niezwy­
kk uroczysty charakter. Po zal<ończpniu 
każdej walki sędzia ringowy. którym był 
zawsze ktoś inny. zebrane kart.ki punI,to­w" oddawaj sekretarzowi gen. FIBY. 1\;:Ill­
kcwszkyemu do sprawdzenia. po czym do­
piero oglaszano \"ynik. Na ring wchodził 
przedstawiciel związku irlanr1zltieg-o, któ­
ry dekorował zwycięzcę pasem mistrza 
Europy. Równocześnie wciągano sztan­
clal' państwa nowego mistrza i rozlegały 
się dźwięki hymnu narodowego. którego 
publiczność wysluchiwa/a stojąc. 

nież mistrz olimpijsld). Nuernberg, Mu· giwa lo zwycięstwo. .. Kiedy ogłoszono 
sina i Tandberg. I wynik, rozżalony Bondi rozpłal,al się. 

Polscy . pięści?-rze wydali z, s!ebie CZORTEK POWINIEN BYĆ MISTRZEM 
wszystko l choc t~'łko Kolczynsklemu 
przyznano zwycięstwo, wszyscy czterej 
zasługują na pełne uznanie. Czortka po­
krzywdzono, Pisarski miał ciężką prze­
prawę z surowym ale twardym i silnym 
naadikem, zaś Szymura jeżeli przegrał, to 
tylko o ułamek punktu. Na daleldeJ Zie­
lonej 'Vyspie zdobyliśm~7 w silnej konku­
I'encji obol, tytułu drużynowego, jednego 
mistrza i trzech wicemistrzów I 

A oto przebieg sp o tl<i1l1 : 

NAJMLODSZY MISTRZ 
W wadze muszej 17-lptni Irlandczyk 

I n g I e odniósl wysolde z\\'~'cięstwo nad 
Niemcem Obermauel'em. Ingle przeważał 
przez cały czas. tak. że na koniec Niemiec 
był zupelnie wyczerpany. Zwycięstwo Ir­
landczyka przywitala sala niezwylde ra­
dośnie, późnie.i zaś zniesiono go na rękach 
z ringu i urządzono dlugolrwaJą burzliwą 
owację· 

BOND! ROZPLAKAL SIĘ 
,V koguciej uznano mistrzem V/locha 

S e l' g o po walce z Bondim (\VęgI'Y). Tym­
czasem 'Vęgier pI'zeważał IV piel'wszych 
dwóch rundach i wlaściwie jemu przysłu-

,V piórkowej C z o r t k o w i odebrano 
zwycięst\yo nad Irlandczykiem D o w d a l­
I" m. który g-órowaJ tylko kondycją fizycz­
ną. Czortek był niewątpliwie lepszy od 
swego p)'zrciwnika. chociaż walczy! poni­
żej swych możliwości. ", pierwszym star­
ciu i na początl,u c1rugH'go Polak górował. 
Dopirl'o pod koniec drugiej rundy nadział 
się na cios przrciwnika. Trzecie wresz­
cip starcip bvlo )'pmisowe. tale że w ogól­
ne.i punktacji pewną przewagę mial ra­
czej CzorteJc 

NIECIEKAWA WALKA 
'V lekkiej Niemiec N u e l' n b e l' g od­

niósł zwycięstwo nad Eslollczykicm Ka­
naepi, któr~7 walczył stosunkowo dobrze, 

TRIUMF KOLCZ1:ŃSKJEGO -
W pól średniej K o l c z y ń s k i pokonał 

Erica Agrena (Szwecja)_ Polak miał bar­
dzo trudnego przeciwnika, z którym po­
czątkowo nie umial sobie poradzić. Do­
piero w dalszych starciach opanował zu­
ppłnie sytuację i wygrał bezapelacyjnie. 

DOBRA POSTAWA PISARSKIEGO 
'V wadze średniej Pisarski prze-

graJ na: punltty z lt a a ił i lt I e m -(Es{()-o 
nia). Polak stoczył doskonałą walkę, a w 
pierwszym starciu nawet znaczI.1ie .góro: 
wał narzucając swemu przecIwmkowl 
swój system walki. Drugie było r~misowe, 
dopiero w trzecim zyskał RaadIk pr.ze­
wagę· 

CZY MUSINA WYGRAL? 

W wadze pÓłciężkiej '''łoch M u s i n a 
odniósł niepl'zekonywujące ZWYClęSt,~O 
nad S z y m u l' ą. "V pierwszym starcI.u 
Polak był bardziej agresywny. DrugIe 
było raczej wyrównane, .iednak w. trze­
cim Szymura byl więcej zmęczony l sŁar­
cie roz'stl'zygnął Wioch ella siebie. 

NATURALNIE TANDBERG 
'V warlze ciężlde.i Sz,,"ed T a n d b e r ~ 

odniósl bezapelacyjne zwycięslwo !1a·d 
Włochem Lazzari. 'Vloch z trucInosClą 
dotrwał do kOllca spolkania. 

ANGLICY ZREZYGNOW ALJ 
'Vyzna czone wa Ild o trzecie m iejsca nie 

doszły do SlHltku z powodu wycofania się 
AnglikÓW. którzy oddali zwycięstwo prze­
ciwnikom bez walki. 

DWÓCH POLAKÓW DO AMERYKI 

Bezpośl'e cl'1io po walkach og-łoszorl~' zo­
stal następu.iący zespół reprezentac.11 Eu­
ropy. oslabiony brakiem Nirmców i Szwe­
dów. Polacy zaś maja- .iak wiadomo - za­
kaz wyjazdu: waga musza - Inglc~, kogu­
cia - Sergo. piórkowa - Dowdall. lekka 
- Kowalski (gdyby Polak nie pojechał, 
zastąpi go Wioch Peire). pólśrednia 
Kolczyński (lub Irlandczyk Evenden), 
średnia - Raaclik, półcięika - M US III a, 
ciężka - Lazzari. 

Nieb~7wały entuzjazm panowal na sali, 
gdy ogłaszano zwycięstwa Irlandczyków 
Ingle i Dowdalla. zaś hymn każdorazowo 
podchwytywała publiczność. 

Czol'tek w walce z Gennot (Belgi.a) Szymlwa w w.alce z ól'icsonem (SzwecJa) 

Niespodzianek finałowe walki właści­
wie nie przyniosły. Trzech było bezapela­
c~'jnych faworytów: pierwszym, najoczy­
wistszym dla wszystkich był nasz "Kol­
ka", następnie w muszej Ingle i w cięż­
kiej Tandberg. Reszta przeciwników była 
zupełnie równorzędna. 

Prawie wszystkie walki staly na wy­
soldm poziomie i były bardzo zacięte, 
przy czym wynik nie był wiadomy do 
o~tatniej chwili. Wyraźniejsze zwycię­
stwa odnieśli tylko dwaj faworyci Ingle 
i Tandherg-_ 

Spośród pięciu mistrzów Europy, ld6-
J'ZV bronili swych tytułów, tylko Niemiec 
Murach odpadł w przedboju. Pozostałej 
czwórce udało się ponowić sukces, albo­
wiem zwycięstwa odnieśli Sergo (rów-

Wygraliśmy konkurs 
drużynowy w Nicei 

(sp) N i c e a. - W sobotę odbyły się tu 
na międzynarodowych zawodach konnych 
dy, a konkursy, 

'V konkursie drużynowym o nagrodę 
Sidi Brahina ekipa polska zajęła pierw­
sze miejsce, bijąc najlepszych jeźdźców 
Nicei - Irlandczyków. Jest to bardzo du­
ży sukces, gdyż konkurs był bardzo cięż­
ki, a Irlandczycy należą do extra klasy 
jeździeckiej Europy. 

Startowało ogólem 9 ekip, Każda dru­
żyna. składała si~ z tl'zech koni, przy 
rzym wynik otrzymywało się przez clo(la­
nie czasu wszystk i ch trzech koni. Kaidy 
błąd kal'any l)~'ł doliczeniem 15 sekund. Z 
27 jeźdźców startujących w konkursie je­
dynie trzech miało bezbłędny przebieg, w 
tym rtm. Komorowski na "Zbiegu". Dru­
gi jeździec polski rtm. Rylke na "Bimbu­
sie" miał 2 błędy, a rtm. Skulicz na "Dun­
kanie" jeden błąd. Ogólny czas ekipy pol­
skiej wynosi I 5:11 min. 

Pola.cy jechal i na.dzwyczaj szybJw i 
dzip.ld trmu pokonali Ir'landię. która mia­
ła dwa błędy mniej od PDlaków, ale ogól­
ny czas gorszy 5:31. Gdy się uwzględni, że 
za każdy bląd dodawano karne sekundy, 
szylJkość polskich jeźdźców była jeszcze 
o wiełe wyraźniejsza. Trzecie miejsce za­
Jęła Belgia, która miała ogólny czas 6:23. 

W rlrugim konkursie o nagrodę kawa­
lerii szwajcarskiej 5 koni przeszło par­
cours bez błędu, w tym "Ares" pod kpt. 
Burniewiczem. W zarządzonej rozgrywce 
na czas, na podwyższonych przeszkodach, 
pierwsze miejsce 7.ajął Anglik por. Jen­
kins 4 p. karne, drugie miejsce podz.ielili 
kpt. Burniewicz (Polska) i por. Bartillat 
(FI "ilcja) po 8 p, kam., 3) kpt. Chevalier 
WIłwcja.). 

Jubileusz pionierów 
narciarstwa polskiego 

KUl'owskim w cza ie 3:27. przed Kanciarzem. 
.-,~,;17 i ::3 zł. 

Uonit\\'a trzecia płaska na dy tansie okolo 
2100 III zakl)1',czyła się ZwyC'icst\\'cm Kapusia 
pOll Hutkowxkim II w czasie 2:27. przed Bor­
lIeo. Huil II. Przebojem. IIarriett~. [<'i fikusem. 

(sp) Kra k ó w - 'V sobotę wieczorem I Beduink;.. 'retalizator zwyc. 48.00. (ranc. 16,00, 
w sali Klubu Społecznego w I<rawokie ,;.).U80inft~~?,? z,ł'zwarta _ pla~ka 'hstans około 
rozpoczęły się uroczystości jubi leuszo\ve 1 800 m: 1) A łgi('l' )lod Ko\\'ałc·zrkiem w czasie 
30-lecia istnienia Tatrzal1skiego Towarzy- 2 mi!l., prź('d Boubonłe. Debarcm. Miss Pałue. 
stwa Narciarzv w Krakowie jednc-o-o z naj- Neft!~em: .11Jl(:u~em,. OmleE', Ma('z~gą. Joysuse 

t h ki l· ó . I' : h "P I I LaJkomkl('m. 'l'ot~ilzator z,,"yc.: 4::>,00 zl. franc. 
S arszyc U) \V na 1'('la rs (I c w o sre, t ] 7.00. 20.00 i (j.).OO zł. 
współzałożyciela Polskiego Związku Nar- Gonitwa pillta - przeszkody dystans okol'! 
ciarskie,O'o. 1) (;aU m.: 1) ~3rlllata jeźilziec p. K. RylczYli~ki 

J l '" . -ć t - .. b' \V ('zaSIE' 4:~.). przed JI.lal'ga~f'm. IIamłE'tl'IU II. 
a \:0 plc-rwsza częs Ul'oczys OS.CI .lu 1- Hlllil1lk,\. Klinga i Arkadi:) . "1'otalizator zwyc.: 

leuszowYCh oellJ\-lo sip, w KrakOWIe . .iak,) 21.00 zl. franc. 1:5.00 i 17.00 zł. 
siedzibie towan:'ystwa nadzwyczajne wal- w o"ta~niej .gonitwie dnia .. w biegu plaskim 

. . na dystanRle 1600 m wygra I Ll\vcnver pod Ko-
ne zgromadzenie. niecznym w czm;ie 1:49. przed Menelikiem. Ho-

W niedzie·lę. W dl ugim clniu uroczysto- <la nem. Kokardą. Łanin. Negro i Łuną n. To­
ści jubileuszowych o godz, 7 rano w kapli- t?li7.a~or zwyc.: 28.00 zl. franc. 12.00. 13.00 i 
cy ss. Albertanek na Kalatówkach w .Z~- 1a'O~af~'tel'eso\liani(' w kasie miejskiej w Pozna­
kopanem odpraWIOne zostalo nabozen- niu, która znajduje Rie w Ogrodzie Zoologiez­
stwo. 'V O'odzinach poludniowych odbyły nym bylo bardzo wiE'lkie. Organizacja była 

, d" b· . d - ł e ~pra\\'na. 
SIę zawo- y w legu ~.laz ow~ m. po ączon . Naslcpne wygcigi odbędą się w niedziele. 
ze slalomem. tzw. gigant-slalom na Hall 
I{ondl'atowej. ~a starcie stanęło ponaJ KOLARSTWO 
50 zawodników. 

W grupie seniorów przy 20 startują­
cych i 14 sklasyfikowanych pierwsze mieJ­
sce zajął Zając Marian ((HK~) w czasie 
1:48 min. 2) Lipowski Jan (Wisla) 1:51, 
3) Uznańskil JÓlef (S:\PTT) 1 :5:5.5, 
4) Grandfe;d " 'isla) 2:03. 5) Chrobak (Wi­
sła) 2:05. 

'V klasie iunioró\v na skróconej do po­
łowy tl'asie pif:'l'\\'sze i drugie mic-jsce po­
dzielili dwaj hracia Klamrrusowie .Iall i 
.róze,f (Sokól) w rzaf<ie 1:12, 3) Giba;; 110-
man (Sokół) 1 :17. 4) Lal (Sokół) 1 :18.5. 
5) IIotv Kazimierz (SoMI) 1 :19,5. Ogółem 
sklasyfikowano 1G zawodników. 

"V klasie pań stnl'townla jedyna za­
wodniczka. V,ljśniewska Zofia (TTN), uzy­
skując czas 2:43 na skóconej trasie. 

Pierwszy dzień wyścigów 
konnych w Katowicach 

(~p) '" ni!'flziplę o<1h)'ło ~if' na torze w Bry­
nnwie pod Ka lowicnmi olwarci" tegorocznE'go 
sezonu Wy§cjg-ów konnyrh z totalizatorem '1'0-
warzystwa "'yśC'ig-ów Konnych Ziem Zacho­
dnich. Pierwszy dzień wyiicig6w zg-romadzil mi­
mo niepewnej pogody tlumy wiclzów, kt6rzy z 
żywym zainteresowaniem ślNJzi!i przebieg ~o­
nhw. które ze względu na dużą ilość startują­
cych koni minły prz('hieg wcale interesujący. 
Wypłaty totalizatora były na og61 b~rdzo w~­
sokie. przy czym rekor,J w~zystklch pobił 
:.Trzask" przynosz~c swym zwolennikom 283 1.1 
ZR 10 1.1. 

Wyniki pos?'l'zpgólnyC'h gonitw byly n8~łepu-
jąl'e: . 

Pła~ka dystans okolo 1600 m: wygrała .. MI­
tropa" POtJ j. Zni!lc('m ,y I'za_ip 1:47. przed Oln­
f<,m. Kiwi. Cygllll<pm i Karnpctl'l11. f'liJ'{]nI'opol 
zostal na starcie. Totalizator zwyc. 48.00. franc. 
18,00 i 1 S.OO. 

·W drugid gonitwi(': ploty - i1"l!<bm~ okolo 
2800 m; WJKral niespodziewanie Trliask pod 

(.p) SJlotkanie kolarskie Polska - "'Ilgry 
w l\.rakowie. Jak ie dowiadujemy. w dniach 
:UJ czer\\'ct! i 1 lipca odh~dzic siC) w Kr" kowie 
pier\\'szc mipdzypań,twowe sJlotkanie kolarskie 
na torze \\'CIP'" - Pol~ka. kt6rego org:1!lizacją 
zajmie si" KI'Hkowski Okręgowy Związek Ko­
łarski. 

Rewanżowe ~potkanie odbedzic si" prawdo­
podobnie na je~ieni w Budapesz-cie. 

Zespllł wf'~i(,I'~ki wYKtąpić ma pozn tym w 
Lodzi \Ii rlnin 2 lipca jnko rcprpr.f'lltacjn Hndn­
lll'szln. 

(~)) NlIlliHlIl1I wi!<trzt>w Poł~ki w koln­
"kim llie~lł rlll Jlrzełaj. \\'1' Lwowie odbył sit) 
w nipdzit'lt' w~:<('ig kolnrski na PI'zf'łaj o mi­
sl rzosl\\'o Pol<ki. '1'1'3,:a w~' no.,ita okolo 30 lon 
i pl'owadziła z plllf'n 'l':Hg,,,,, W~rhodnir·h we 
Lwowie p07.n mias1('Ill. l';t'Hłownło 2;. zawollni­
!,;,ów z \\fłll'~V.flWY. l(rnkowfI i l..wo"':I. 

Zwyciężvł ~api(,l'ała (\\'-wa) w czasie 1 2'. 
OS:21. 2) Wl'zesi/i.ki (KPW W-wa) 1 g. 08:27. 
3) Wandor (Cracovia) 1 g. 18:28. 4) Nieciejow­
ski (W-wianka) 1 g. 18:28.2, 5) Rahii (Pkrain~) 
l g. 18:2R.4. Ul Opiat (Lwów) 1 g. 18:2!J. 

Bieg ulwlic'zyło 19 zawodników. 

PIĘśCIARSTWO 
Geyer - Czechowiee ('War) 11:0, W nierlzie· 

łp, odbyl sie w sali Geyel'a mecz pie~ciarski po­
miedzy KS Gpycr a C7.echowice (Wal·szawa). 
Zwyci"hła ,h'użl'na łódzka w stosnnku 11:5. 

(sp) $ląsk zwycillŹl'ł Kraków 14:2. W Cho­
rzowie rOZi"grane zostało ~potkanie ~pomieclz,. re­
prezentacjami 5ilaska i KTlIkowa. Zi1ecydowane 
nvyciestwo odni6sł śląsk, zwyciężając w sto­
sunku 14:2. 

PIŁKA NOżNA 
(sp) EvertoD mistrzem Anglii. W wy­

niku spotkania Everton - Charlton Atle­
tic, wygl'aneg-o przez Charlton 2:1, Evet'­
ton zdobył mistrzostwo Anglii, gdyż rów­
nocześnie główn,y konkurent vVolwerham­
pton również przegrał swe spotkanie. 

ss 
(sp) Sto tysięcy widzów w Szkocji. W 

Gla~go\yic odhyło się finałowe spotkanie 
o puchar Szkocji pomięclzy drużynami 
l\1otherwell i Clyde. Zwycięstwo i puchar 
zdobył - wobec 100 tys. widzów - ze­
spół Clyde. bijąc przeciwnika 4:0 (1 :0)_ 

(~p) ŁKS - Union Touring Ib 8:1 (3:0). 
Gra nif'mnl )HZ!'Z rnły ('7.as była prowadzona 
w .·pncerowym tempie. Rzczegółnie mecz obfi­
lowal \Ii rZl1ty knme. których było 4. z czego 3 
<1la ł ... KR, Pod koniec Union '1.'r.uring gral w 
10, w~kl1tf'k wydał"nia z boiska Kowalskiego. 

Wima - P'1'C 1:0 (0:0), 
ł/ł'SG - SokilI (Pahianice) 1:0 (0:0). 
S. ]{. S. - KP Zjednoczeni 0:0, Mecz Zfl­

koili'zył ~ip' wj'nikipm bezhramkowym. Gra nie 
~tala nu wysokim poziomie. A tak SKS zawiódł. 
lire utrudniał siłny wicher. 

(~p) Nie będzie spotkania Polska "B" - Za­
I!lębie. \V Slll'n wi" spotkania treningowego PoI­
ska .. B" - Z:rgłębie. które rozegrane miało być 
w dniu 26 hm. w n~dzinic. na~t:lPiI niespodzip­
wany zwrot. Zagłębiowski OZPN nie przyjał 
wa I'Ilnkńw. p:'oponowanych przez PZPN i 
zrzekł sic organizowania meczu. 

(Sll) Angielsrv ~iłknrze w Polsre, Śląski O­
kl'egow-y Zwiazek Pilki No';'ncj. bi),lilCY w sta­
łym kontakcie z piłkarzami angiclRkimi. zakon­
traktował ostat('('znie na 3 występy w Polsce 
Zllan~ drużyne J',1anche~ter City. 'V dniu wczorajszym wpłynęła do śl. OZPN 
,lcJl,,~za. w kt(orcj Anglicy przyjmuiil warunki. 
Pl'oponowane im przcz śln~k i zgadzają sie na 
lrz)'krolny wr~tp.n w Polxce. 

81:tsk wY5unał Anglikom do wyboru dwie 
rro])ozycie terminów. a mianowieie: w dniach 
lO. 13 i 18 maja. wzg-l<:(lnie 18. 20 i 24 maja. 
Dot~'chczas nic zostalo jerJnak uslalone. z kiTn 

rozegraj~ Anglicy te trzy spotkania. - śląsk 
p\\'entua!ności t"j nie rozpatl'ywal jeszcze. a 
~_ajmie sic tym rlopipro w na.ihliźRzy('h dniach. 
hlnicjp 1110żłi\Yo"I~. ŻC wszy~tkie tl'ZY mecze od· 
II~dą ~ie na ŚI'l~k\1. 

PIŁKA RĘCZNA 
(!'lp) Koszykarze poIscV przegrali w Ry­

dze. \V sohotę wieczorcm odbylo się tu 
mięc1zYPl111siwowe spotkanie koszykówJd 
męskiej pomiędzy reprezentacjami Polski 
i Łotwy_ Nieoczekiwanie w~7sołde zwy­
cięstwo oclniosla 1',oiwa w !lto~unku 42:18 
(12:4). Polacy byli za powolni, z\\"laszcza 
\V drugiej połowic. Przed przerwą wystą­
piła piątl,a poznaJ'lska - Kasprzak, Pa­
trzykont, ŚmigieIski, Grzechowiak, Łój -
i w tej części przewaga Łotyszów była 
stosunkowo nieznaczna. Pod koniec gry 
wystąpili znowu poznallczycy, ale nie mo­
gli już wpłynąć na cyfrowy stosunek 
!'lpotkania. 

RóżNE 
(sp) Wszystkie spotkanIa francusko-

niemieckie odwołane. Po spotkaniu pił­
karskim, obecnie równie~ wyznaczone, na 
:~O hm. międzypaństwowe zawody rugby, 
Francja. - Nirmcy zostały przez Francu., 
zów odwolane. Uo skutku nie dojdą rów~ 
nież wszystkie inne wyznaczone imprezT. 
!rangusko-nieu1 ieckie. • 



Do kogo i po (O lwra(ały sie Niem(y 
po orędziu Roosevelta 

Trzy pytania pod adresem Holandii - Od1powiedź Litwy, Belgii i Szwajcarii - Naświe­
tlenie Berlina - Pominięcie W. Brytanii 

H a g a. (PAT). "Allgemen Neder- ni'6 dają. bliższ)Tch wyj,aśniell co do 
lands Presburau" komunikuje: formy i poszczególnych punktów, za-

Dowiadujemy się, iż po orędziu pre- wartych w zapytaniach niemieckich. 
zydenta Roosevelta rZąd niemiecki skierowanych do poszczególnych sto)­
zwróci! się do rzą.du holenderskiego, lic. 
podobnie jak i do innych rządów, z Anglii też nie pytano 
kilku pytaniami, sprowadzają.cymi się L o n d y n. (PAT). Reuter komuni-
do następujących punktów: kuje: 

zagrożone przez Niemcy, w oficjalnych 
kołach stwierdzają, iż żadnej podobnej 
noty nie otrzymano w Wielkiej Bry­
tanii. 

Niemcy chcą zadać kłam 
oświadczeniu Roosevelta 

mnIejszych pans{w w ZWIąZKU z -depe­
szami prezydenta Roosevelta do Hitle­
ra i Mussoliniego_ 

Jeśli chodzi o pi,erwsze pytanie tego 
kwestionariusz,a, mi,anowicie, czy da­
ne państwo zwróciło się do prezydenta 
Roosevelta, nal,eży zwrócić uwagę, że 
w dzie!'l po wysŁaniu swych depesz 
prezydent Roosevelt oświ.adczył na 
konfer,encji prasowej, że prz1ed wYf?,!a­
niem swych apelów z ż,adnym innym 
rzę.dem się ni,e poorzumiewał. 

Jeśli zaś chodzi o drugie pytanie, 
czy dan·e p,allstwo czuj.e się zagrożone 
przez Niemcy, to wydaj·e się, ż,e trudno 
na to pytanie dać odpowiedź zwięzłą. 
Jak wynik,a z udzielonych dotychczas 
odpowiedzi . większość mniejszych 
pal'istw odpowiada raczej skompliko­
wanie, j,ak np. Szwecj,a i Holandia, 
które, powołując się na swą. neutral-

1) Czy rzą.d holenderski w wiQk- W związku z wiadomościami, iż 
szym lub mniejszym stopniu wplyną.ł kanclerz Hitler zwrócił sjQ do 30 kra­
na wygłoszenie orędzia? jów, wymieniol1ych w orędziu Roose-

2) C;zy znana by~a mu jogo treść velta z zapytaniem czy uważają. iż są 
przed .lego ogłoszemem? ' , 

L o n d y n. (Tel. wł.) Angielskie. I ność, równocz€śnie jednak podkr,eśla­
koła polityczne ni,e przywiązują. Więk-I ją., że gotowe są wł,asnymi ~ił.am~ ode­
sz,ego znaczeni,a do kwestionariusza, przeć wsz·elkie z,akusy na lch mepod­
jaki rzą.d niemiecki rozesl,al do sz·eregu ległość. 

:::~~!~:~~:~:~~::;;;~e;~l~:;r~; I ~Na~3~p~_ u~nk~ta~ch~k~o~nc~en~tr~UJ·~e ~S·łę~u~w~a~ga~P~a~rvz~· a 
sowe na temat odpowiedzi rządu ho- . 
lenderskiego, możemy oświadczyć, iż 
rząd holenderski odpowiedział prze­
cząco na trzy postawione mu pytania, 
dodając, że co się tyczy trzeciego za­
pytania - Holandia w razie wojny 
europejskiej powinna być gotowa do 
przeciwstawienia się wszelkim ewen­
tualnościom. 

Odpowiedż Litwy 
K o w n o. (PAT). Reuter donosi, iż 

rząd litewski w odpowiedzi na kwe­
stionariusz niemiecki powołał się rze­
komo na art. 4 układu z dnia 22 mar­
ca, który dotyczy ustąpienia Kłajpedy, 
a w myśl którego Niemcy zobowiązały 
się nie uciekać się do siły przeciwko 
Litwie. " 

Odpowiedź Moskwy - Penetracje osi na dalkanach - Wizyta Vansitarta w Paryżu 

P a ryż. (PA T). Zainteresowanie I 1) Na odpowiedzi sowieckiej pod ad­
kół politycznych i prasy paryskiej kon- resem Paryża i Londynu co do roli, jaką 
centruje się w dalszym ciągu na trzech Sowiety mogłyby odegrać na wypadek e-
punktach: wentualnej agresji. 

2) Na ofensywie dyplomatycznej Ber~ 
lina i Rzymu, rozgrywającej się na Pól­
wyspie Balka·ńskim. 

3) Na pobycie w Paryżu doradcy dy­
plomatycznego korony brytyjskiej Van­
sittarta. 

N d k t d f ncuSkleego Odpowiedź sowiecka, która miała owe e re V rZiI u ra {~f ;y~~~!:~Ji Y~i~~~~~~k{e~~~j~a~~o~~ 
Pł·~edlu~e'l'l.ie c~asu p"'acy - Wydatki na ~bJ'ojenia temat w dalszym ciągu jedynie domy-

P a l' y ż. (PAT). Ogłoszony w dzien- Poza tym ogłoszono deIuet otwiera- sły. 
niku urzędowym dekret łagod~i obo- jący kredyt w wysokości 579 miln. fr. O ile chodzi o akcję dyplomatyczną 
wiązują.cą. ustawę o 40-godzinnym dniu z budżetu ogólnego na r. 1939 dla po- Niemiec i 'Vłoch na Bałkanie, to 
pracy. krycia wzrostu wydatków na uzbroje- główne zainteresowanie budzi stano-

Działy pracy zostały podzielone na nie. wisko Jugosławii. Wizyta min. Jugo-o 
3 odcinki: administracji publicznej, Drugi dekret upoważnia ministra sławii w Berlinie, wypadająca tuż po 

Odpowiedź Belgii prywatnego przemysłu pracującego dla wojny do wydatkowania ba 1939 r. zakOllczeniu rozmów włosko-jugosło-
Londyn. (PAT). Jak donoszą z ochrony narodowej, przemysłu pry- }{woty miliarda i 314 milionów z kre- wiańskich w 'Wenecji, uważana jest 

Bruk'3eli, rzą.d belgijski oświadczyć watnego nie mającego znaczenia dla dytów dodatkowych na inwfstycje ma- za ważny fakt polityczny. Poza tym 
miał w swej o?powiedzi t;a zapytalli~ spraw obrony. 'V działach administra- teriałowe. komentuje się nominację von Papena 
~'zą.du Rz-eszy! ~e spl:~wa Il1tegr~lnoś~l cji publicznej praca winna trwać 45 Ponadto ukazał się dekret min. han- na ambasadora w Ankarze oraz rozmo­
l mepodlegloscl BelglI, }; ~órą pOSre?1110 godzin tygodniowo, z zachowaniem dlu upoważniający \V imieniu paf 1- wy niemieclw-rumuńskie i niemiecko­
porusza ,~rez~. ~oose\'{;I., za~atW:lQn~ I przynajmniej tzw. angielskiej soboty. stwa do tworzenia, rozszerzauia i za- bułgarskie. Prasa paryska formułuje 
został,a plzez II/:,~mcy, W. ~ryt,al11~ 1 Vv zakresie przemysłu prywatnego rządzania pl"zedsiębiorstw przemysło- obawę, że Berlin i Rzym starają się o 
FranCję ,~ ~. 193 ('. ~?y y 1~ :1 zy .~ocar- pracuJącego dla obrony narodowej de- wych przez obcokrajowców, którzy zneutralizowanie planÓW francus}w­
st~a u~zl-ellly BelgIl gw.ar anC]l tery- kret znosi obowiązek podnoszenia płac wykonywali te zajęcia przed ogłosze- angielskich. J(orespondent berliilski 
tOTl;~~~J. belgijski _ oświ,adcz,a odpo- o 10 p.ct za godz!ny dodatkowe pracy niem dekretu lub byli zatrudnieni w dziennika "Le Jour" podaje, że wbrew 
wiedź w sposób znamienny _ nie ma od 4·0 do ~5 ?odz,1l1. ',' przemyśle w charal,terze inżynierów. I informacjom prasowym, jakOby Niem­
powodów do p,oddawania w wątp li- W zalnesl.e plzemysłu me I?IacuJę.- Upoważnienia talde nie bQdą mogły cy miały zapowiedzieć Rumunii, że nie 
wość słóW któregokolwiek z tych cel?o dla potrzeb .obrony stawkI z~ go- b~Tć wydawane w tych wypadkach. gdy będą popierały żadnych rOIszczeń tery-
trzech mocarstw. dz~nę dodfl:tkowe.J .pracy ponad y) go- odnośne prZedRi'ibiorstwa L1.1.aję. zna- torialnych pod jej adresem, krążą. w 

•• ••• dzm będą JednolICIe we wszystklch za- czenie z punktu widzenia interesów kołach politycznych pogłoski o przy-
OdpOWiedz SzwajcarII kładach wyższe o 5 pct. narodowych. rzeczeniach, udzielonych rzekomo na 

B e r n o. (P AT). W odpowiedzi na temat pewnych rekompensat tery to-
notę kanderza Hitlera w sprawie orę- S e t t I rialnych. /, I 

dzi.a prez. Roos'evelta, rada związkowa łowacJa pan'słwem O a nym Korespondent ten przypuszcza, iż 
oświadczył,a : Jugosławii w czasie wizyty jej mini-

1) Hadzie zwi<>zkowej nie był znany • stra spraw zagranicznych w Berlinie 
z,a.miar pr·ez. Ro"'osevelta występowa- W edlug oświaclc~enia 'I'J'I,in. nI acha, Nieuwy i W ęgr~y nta;}({ postawiona ma być propozycja zacho-
ni,a do rządów niemiecki,ego i włoskie- twor~yć odl'ębne sekcje w jedyny»." StJ"onnictwie Pa,isttv. wania przez Jugosławię neutralności 
go z orędzi€m pokojowym. B l' a t y s l a w a. (PAT). Szef urzę- przeciwko tej koncepcji zasadnicze za- na wypadek wszelkiego ewentualnego 

2) Hada feder.alna uf,a, że neutrai- du propagandy Mach w rozmowie z strzeżenia. "Grenzbote", organ Stron. konflil\tu. 
ność Szwajcarii, któr·ej konfederacj,i1 dzieIJIl.ikarzami podkreślił, że grupy Niemieckiego w Słowacji, przypomina, ,~Treszcie. jeśli chodzi o rozmowy 
szwajcarsl{,a bronić będzie swymi siła· narodowościowe niemiecka i węgier- że Niemcom w SIO\vacji przyohiecano Vansittarta, które prasa przemilcza 
mi zbrojnymi i którą Niemcy podob- ska nie będą mogły tworzyć w przy- pelną. autonomię. 'Vtłoczenie ich w ra- prawie całkowicie, to w kuluarach 
nie j,ak i inne sąsiadujące p,al1stwa szłości własnych organizacyj politrcz- my stronnictwa pallstwowego nie da- parlamentarnych krążą wersje, że 
wyraźni,e uznały, zostani,e usz.anow,ana. nych, lecz będą. zorganizowane w Slo- łoby się pogodzić z nowoczesnymi po- VansiUal't poza rozmowami z premie-

'Naświetlenie berlińskie wackim Str. Ludowym ks. Hlinki, w jęciami praw narodowościowych. rem Dalaelierem i min. Bonnetem, 
ramach którego bQdą posiadały własne Takie rozwiązanie sprawy - twier- które miały mieć charakter nieofi-

Berlin. (PAT). Ze zbliż,ającym sekcje. dzą Niemcy - nie dałoby im gwaran- cjaluy, odwiedził w Paryżu wybitne 0-

się terminem prz'emówienLa k.anclerz-a, Jednolite Stronnictwo Pai1.stwowe cji należytego respektowania ich praw sobistości ze świata finansowo-gospo-
wyznaczonym w dwa tygodnie po na- _ dowodził Mach _ w niczym nie na- narodowych i s"voboclnego rozwoju we darczego. 
dejściu apelu Roosevelta, p.aństwa osi ruszy praw grup- narodowościowych. wszystkich dziedzinach życia i cllate­
podjęły zapowiedzi.aną przez ni,e kontr· N' . n r l' ł go kateg'orycznie .J·e odrzucaJ·a., oczeku-
akcję, zwróconą. przeciw polityce"o- lemcy l 1'1' ęgrzy zac lOwaJą. zupe ną. l 
krążenia", jaką. _ zd.ani,em tutejSZYCh swobodę i własne kierownictwo oraz Jąc ta ciego uregulowania spraw naro­
kół - prowadzi zachód, a szczególni"} będą posiadały swe własne sekretaria- dowościowych, które by dawało im 
Londyn. Akcj,a trwa obecnie, Jak wy- ty generalne. Sekretariat Słowackiego możność wyhvorzenia własnej organ i-

. nika z wynurzełl kół politycznych i 0- Str. Ludowego nie będzie się w ogóle zacji narodowej na zasatlach narodo­
bejmuje ona państwa, wyliczone w a- mieszał do spraw Niemców i 'Vęgrów. wo-socjalistycznych. 
pelu Roosevelta. Ze strony niemieckiej podniesiono 

Berlin ze swej strony w odpowioedzi 
na apel prez. St. Zjedn. zwrócił się do 
poszczególnych stolic Europy z zapy­
taniem, czy czują się zagrożone. W 
tutejszych czynnik,ach politycznycn 
podkreśla się, że podobna akcja wyni­
k.a z konieczności szczegółowego wy­
jaśnienia obecnej sytuacji politycznej, 
co do której wypowi·edzieć się zamie­
rza k,anclerz Hitler 28 kwietnia, udzie­
lają.e prz,ed R-eichstagiem odpowiedzi 
pr·ez. Rocsev,e I lowi. 

Na odcinku jugosłowi.a11skim akcję 
prowadzą najwidoczniej Wlocby. Z 
polityczną akcją niemiecką w r,ejonie 
wschocln im i południowo - wschod­
nim Europy wiążą. tu wizytę Gaf-encu 
w Berlini.e oraz zapowiedzi,any przy­
jazd min. spr. z,agr. Jugosł,awii. 

Jednym z państw, na któr,e zwraca 
się tu szczególną uw,agę, są Węgry, a 
to ze względu na ich niezasp.okojone 
ambicje polityczne w stosunku do 
mniejszości węgierskiej, mioeszkającej 
poza granicami obecnych 'VQgier. Na­
l-eży zaznaczyć, że przebieg akcji tej 
ujawni,a się dopiero częściowo kolom 
zagranicznym. Ni~ pUblikuję. tu ani 

Nowe zajścia na granicy 
słowacko· węgierskiej 

Nota protest(tCyjna slotvackiego 1ninisteJ'stu'a sln-aw ~agr. 

Bratysława. (PAT). vV sprawie . 'Voj ska słowackie na atak w ogóle 
nOWYch incydentów na granicy sto- me zare~go"vaty. . 
waeko-wQgierskiej we wschodniej Slo- . \V .dnlu 21 bm. wl~czorem słowac­
wacji komunikują. ze stronv słowac- kH'> mm. spr~w za~ranl.cznrch wręczy­
Idej, że \VQgrzy naruszyli zawartą lo ~?nsllloWl węgl(:\rs~lemu W Bl'at~r­
niedawno umowę, na której zasadzie ~ła" le n?tę protestacy]ll(J. . ,,'! spraw~: 
w pasie granicznym o szerokości 3 km JI1c?c1ent~w we. ,vsch~cln le~ SłowacJ.1-
nie wolno umieszczać żadnYCh jedno- No~a stwlerdza, ze 'vv~g~e~skle f?rmac]e 
stek wojskowych. wOJ~~(Q~e na wsch~cll11e.l gramcy Sło­

waeJl me respektUją zawartych poro­
zumień i przez wywoływanie incyden­
tów prze-szkadzają. konsolidacji stosun­
ków. 

\Vojska słowackie dotrzymują tej 
umowy, jednakże Węgrzy w dniu 20 
bm. posunęli się do samej granicy. 

'Tego samego dnia oddziały węgierskie 
rozpoczęły ogień na gminy Gajdosz i 
Wyżne Rewisztia, a później na gminę 
fnacowce. W dniu 20 bm. WQgrzy o­
strzeliwali odcinek Gajdos7. i Niinia 
Rybnica. 

Min. spr. zagr. domaga się, aby 
rząd węgierski przeprowadził w tej 
sprawie szczegółowe dochodzenie, uka­
rał winnYCh i wydał zarządzenia, aby 
tego rodzaju wr'padld w przyRzlośei nie 
powtarzały się. 

Trójprzymierze 
Anglii, Francji i Sowietów 

\V a r s z a w a (Tel. wł.) J(orespon­
dent paryski "Kuriera \Varszawskie­
go" donosi, iż według wiadomości 
nadchodzących z 1\1oskwy w najbliż­
szych dniach ma nastąpić trójporozu­
mienie Anglii, Francji i Sowietów. Ma 
być to kompromis między mocarstwa­
mi zachodnimi, a TIosją Sowiecką. 

Mosl\:wa bowiem dążyła początko­
wo do porozumienia się z wiQkszością 
państw, czemu sprzeciwiła siQ jednak 
Anglia i Francja, wskazując, że PaIl­
stwa sąsiadujące z pal1stwami "osi" 
do takiego porozumienia, ze zrozu­
miałych względów, nie będą. chciały 
przystąpić. 

Stanowisko Moskwy b~clzie wyraź­
nie sprecyzowane przez podpisanie 
wspomnianego układu. (w) 

Katastrofa bombowca 
francuskiego 

c a s a b l a n c a. (PAT.) Czteromo­
torowy bombowiec typu Farman, lecą­
cy z Casablanki, podczas lotu, z nie­
wyjaśl~ionych przyczyn, zapalił się i 
spadł 'w miejscowości Elaioun w po­
bliżu Uojda. 

Spod szczątków samolotu wyd oby ... 
to zWQglone zwłoki 6 członków zalogi~ 



U brzegów • •• Iszpan.1 
(z) W zachodniej części Morza Śród­

ziemnego narasta nowa faza rozgryw­
ki o zachodnią bramę tego morza. Na 
widownIę wysuwają. się pozostający 
dotychczas przeważnie za kulisami 
w.alk hiszpailskich: po jednej stronie 
W. Brytania w pelni swych środków 
politycznych, pot~gi finansowej i ol­
brzymiego uzbrojenia, a obok niej 
Francja, - po drugiej !tal ia, mająca 
doskonałe stanowisko strategiczne i 
niewątpliwie duże zasługi przy zwal­
czaniu "czerwonej" Hiszpanii, oraz 
Niemcy, które zapewniły sobie już du­
że wpływy gospodarcze na półwyspie 
pirenejskim. 

Dyskretna walka o pozyskanie dla 
swego obozu gen. Franco toczy się na 
całej linii. . 

Rzym dąży oczywiście do najwięk­
szego zacieśnienia więzów politycz­
nych, wojskOWYCh i gospodarczych z 
Madrytem. Cel ostateczny zabiegów 
włoskich wyjaśnia ustęp mowy Mus­
soliniego: "Italia nie zamierza pozo­
sta~ więźniem na Morzu Śródziem­
nym", 

Ryglem, zamykającym drogę do 
wolności jest Gibraltar. Rzym pragnie 
wyważyć tę zachodnią bramę "mare 
nostrum", utworzyć tu jednocześnie 
nowy rygiel, zawierający wejście, a 
spełnić może to zadanie silna pl,aców­
ka artyleryjska na Ceucie; ona to ma 
przeciwdzi,ałać Gibraltarowi, utrudnić 
ruch statków przez cieśninę. 

Prasa włoska w związku z tymi 
planami dowodzi, że całe Maroko win-
110 należeć do Hiszpanii, że Tanger 
jest mi.astem hiszpal'lskim, a kolonie 
afrykańskie zostały Hiszpanii. zrabo­
wane itd. 

niu do l\1adrytu zwycięskiai armii, co 
nastąpi w połowie maja. (Z najno­
wszych doniesie!'l wynika, że "parada 
zwycięstwa" odbędzie się dopiero 
30 maja red.). Czy pań-
stwa Europy nie usłyszą wtedy j~kiejś 
deklaracji z "niespodzianką" - nie 
wiadomo? 

Położenie gen . FJ:'anco jest jednak 
dość trudne; wojna domowa związała 
go ściśle z Italią i Niemcami, a wa­
runki geograficzne i ekonomiczne :1a­
kazują mu możliwie gładkie porozu­
mienie z mocar<:twami zat:hodnimi. 
F' otęga mO"i':oka Angli' moż") wywrzeć 
bezpośredni i naty::hmiastv',\ y wpływ 
na wszystkich wył1l'zeża~h Hi-,;zpanii. 
nieprzyjazne stan')"Y:~ko F'nl11cJi -
~.agrozić lądowej gl'!H! I cy p : reneJskie.i. 
Dobre stosunki z ZaChodem - to sze­
roki e, a tak potrzebne kred yty d la od­
b1ldowania zniszczonego kt'aju 

Z faktów politycznych niepodobna 
jednak wysnuć nadziei na rzeczywit'te 

odprężenie w sytuacji na odcinku Hi­
szpanii. ~lisja marsz. Petaina idzie 
opornie" z hiszpailskiego :\1aroka sy­
gnalizują o koncentracji wojsk hi­
szpańskich i włoskich. Francja wzmoc­
nita już swe garnizony wzdłuż Pirene­
jów, flota francuska skoncentrowana 
jest od 10 kwietnia w zachodn. części 
Morza Śl'ódziemnego, a niemiecka 
"Hochseeflotte" płynie na manewry, 
które się odbędą w pobliżu wybrzeży 
hiszpal1skich i mają tnvać miesiąc. 

Zapowiad,a się wiQc duży przetarg 
polityczny na tle zebranych dokoła 
Hiszpanii argumentów zbrojnych. 

E. De HENNING-MIOHAELIS. 
generał. 

Goering ma Jechać 
do Madrytu 

B er 1 i n. (Tel. wł.) W kolach poli­
tycznych mówią, że min. Goel'ing w 

Jak Żydzi majoryzują Polaków 
Charakterystllc~ny 'P'ł"~ebieg 'w,alnego ~ebrania l~bll 

Ad'lvol~ackiej w r~J·akowie 

(pol) W dniu 20 bm. odbyło się I ofiaI,' krwi i mienia na rzecz pal'i.stwa 
nadzwyczajne walne zebranie Izby polskiego, zaczynała się od słów: 
Ad'yokackiej w Krakowie, zwołane ce- "Adwokaci Polacy zebrani na walnym 
10m uchwalenia dodatkowych kredy- zgromadzeniu". To dało 'podstawę 
tów na potrzeby Izby. przewodniczącemu Żydowi adwokato­

Zaraz na wstępie wykorzystali Ży- wi Dawidowi Stisskindowi. d.o zmian.y 
dzi swoją przygniataj~cą przewagę w. drodze uch~aly (głosamI zydow,sk~­
liczebną (na 1440 adwokatów należą- lT.l) te~{stu .t~J de:;:>eszy przez wyehm:,­
cych do Izby jest tylko około 400 Po- nowa:-lle. z J.eJ wstępu słowa: ,:polacy . 
laków) odl'zucając wniosek adw. Łu- ~l1mm':lJąc sło,:,<? "Polacy ! ad,~o­

Pisma zachodnio-europejskie in:or- kaczyilskiego o powołaniu do prezy- l<acl ŻydzI podk~eshh w sp~s,o~ me­
mUją, że toczą się rokowania co do dium zebrania adwokatów Polaków z dwuznaczny swoJą narodowosc zydow­
ewakuacji z Hiszpanii legionistów seniorem dziekanem Fischerem na SIH!. i dali wyraz - zgodnie zresztą z 
włoskich, należących do oddziałów czele _ i wybieraj!>c swoimi glosami pogląda. mi . polski.eg:o . społeczeńst,wa 
frontowych. Ale nie porusz,a się zu- '" t P 1 l 
pelnie sprawy włoskiej załogi na Ma- przewodniczącego znanego syjonistę emu, ~e ~Ie uwazaJ.', ~Ię za ? a {D."':. 
jorce i wyjazdu ochotników niem iec- adw. Dawida Stisskinda i powołując ~posob Jednak w ~al~1 to stwl(~rdzll:, 
k · h kt· .. F . do prezvdium adwokatów Żydów wraz mIał charakter wybltOle prowokacYJ-lC, orzy w armll gen. ranco zal- '. .., ny 
mujł]. większość wyższych stanowisk z dWOI? a adwokata.ml ~(at?hkaml ' 
w oddziałach technicznych. zna~Y~J1l ze swych fllosemlckl.ch wy- Przebieg walnego zgl'omadzenia, w 

Podobno natom ' t . h' • stąplen - w osobach adw. PaJdaka z którym garstka adwokatów Polaków 
l,asarmla Iszpan- 17 l ...... ł k' T . . ł ł" d k' h ska ma być reorganizowana przez in-/ \.ra {Owa l l\l~ ec lego ~ al nowa. gInę a w morzu g osow zy ows IC 

struktorów państw "osi", org,aniz,acja Po r~f~racle skarbmka Rady ~d- - zauważa słusznie ,,'Warszawski 
Obrony Pirenejów powierzona Niem- ~vokackleJ dr. Jana Bardla uza~adl1l~- Dziennik Narodowy" - nasuwa re­
com, a naprawa dróg legionistom _ ]ącym . konleczno.ś~ podwyzszema fleksje, że walka o spolszczenie adwo­
owej gotowej kadrze formacyj fronto- wkładkI adwokackl~] do Izby z kwo~ katury powinna być podjęta z więk­
wych. Prasa francusk,a donosiła rów- ty 40 zł na 80 roczme, - zgromadzem szą energią i doprowadzić w drodze 
nież, że w Kadyksie wylądowały nie- Ż~dzi wniose.k ten .od~zucilj,l uchwa- weryfikacji czy rozporządzenia rządo­
dawno dwie nowe dywizje włoskie z laJąc rezolUCję soc]ahsty Zyda adw. wego do wydatnego zmniejszenia licz-
trzema ciężkimi bateriami i poma'lze- Riengelheima, zawierającą szereg by adwokatów Żydów. 
rowaly w kierunku Gibraltaru. A bezppodstawnych inwektyw pod ad- Przebieg tego zgromadzenia do­
"Daily Telegraph" twierdzi, że gen. resem adwokatów Polaków i Rady, Rtarczył także dalszego dowodu, że Ży­
Franco zawarł z Italią tajną umowę, kl.óra dzięki nowemu prawu o ustroju dzi - tam gdzie są w mniejSZOŚCi, u­
mocą ~tórej oddaje Rzymowi na j:ół- adwokatury, straciła swe dawne ży- mieją podnosić krzykliwe alarmy -
tora rolnl wszystkie morskie i po- dowskie oblicze. tam zaś, gdzie przypadkowo znajdują 
wietrzne bazy Hiszpanii do dyspoz.vc,ii, Znamienną jest przeforsowana się w większości, wyzyskują w całej 
a port na Majorce pozostawia iako przez adwokatów Żydów uchwała rozciągłości swą liczebną przewagę 
dzierż,aw~ wieczystą z zachowaniem \\.'alnego zgromadzenia dotycząca nad Polakami. 
formalnej suwerenności Hiszpanii. tekstu depeszy do pana ministra spra- Należy przypuszczać, że minister 
Autentyczność tych doniesień trudno wiedliwości Grabowskiego, której wy- sprawiedliwości z zachowaniem się 
sprawdzić. słanie zapowiedział dziekan RowiilSki adwokatów Żydów na walnym 2.gro-

\Vieści te nie mają też oficjalnego w swoim zagajeniu. madzeniu wyciągnie odpowiednie 
potwierdzenia, gdyż decyzje zapadną Depesza ta zawierająca wyrazy za- wnioski. 
dopiero po uroczystym wkrocze- pewnienia gotowości adwokatów do -

połOWIe maja uda się ao 1Jaatytu, n& 
paradę zwyciQzców. (w) 

Niemiecki pancernik 
w Bilbao 

B i l b ,a o. (P A T) Krążownik ni~ 
mi-ecki "Admirai Scheer" zawinął w 
ni-edzielę do portu w Bilbao. 

Nowa francuska baza 
morska w Algierze 

Paryż. (PAT). Dziennik urzQdowy 
przynosi dekret o utworzeniu nowej 
bazy mOl'skiej w Merselkebir w depar­
tamencie Oran w Algierze. 

Cała okol ica r.lerselkebir uznana 
została za "obszar warowny", 

Hiszpania twierdzi, że nie 
zamierza zaanektować 

Tangeru 
B u r g o s. (P A T) Hiszp,allski~ Mi­

nisterstwo Spraw Zagranicznych za­
przecza kat-egoryczni~ pogłoskom, j.a.­
kie uk,az,ały się w niektórych z.agr.a­
nicznych org,anach prasowych, jakoby 
Hiszpania z,amierzał.a zaatakować i z,a­
jąć Tanger. 

TANGER 
Tanger, w Afryce północnej, u 

wejścia do cieśniny gibraltarskiej, 
ma 600 kilometrów kwadratowych 
i liczy 80 tysięcy mieszanej ludno­
ści. Jest on naturalną częścią skła­
dową Maroka hiszpańskiego i znaj­
duje się pod zarządem międzyna­
rodowym. Glówne miasto, Tanger. 
liczy 50 tysięcy ludności, w czym 
jest 20 tysięcy Marokallczyków. 20 
tysięcy tubylczych Żydów marokań­
skich i 10 tysięcy ludzi wszystkich 
narodów i ras świata. 

Neutralizacja Tangeru bierze swój 
początek z francusko-hiszpańskiego 
traktatu, który został zawarty w 
Madrycie w 1912 roku. Traktat ten 
rozgraniczył strefy francuską i 
hiszpailBką. Po wojnie światowej 
Anglia, Francja i Hiszpania zawar­
ły w 1923 roku konwencję, która za­
pewnia wieczysto, neutralność Tan­
geru. Tanger na podstawie te,j kon­
wencji znajduje się pod zarządem 
międzynarodowym komitetu kon­
troli. składającego się z przedstawi­
cieli konsularnych ośmiu państw 
sygnatariuszy konferencji w Alge­
ziras. 

........ ----------------------... 
Flota japOńska 

nie przypłynie [fID Europy 
T o k i o. (PAT). Agencja Domei ka­

tegorycznie zaprzecza wiadomości, ja­
ka ukazala się w paryskiej "Humani­
te", jakoby w Rzymie rozpoczQły się 
rozmowy pomiędzy przedstawicielami 
Japonii i Włoch w sprawie wysłania 
15 maja eskadry japońskiej na Morze 
Śródziemne, skladającej się z 12 tor­
pedowców, 6 kontrtOl'pedowców, 12 ło­
dzi podwodnych i 2 małych krążow­
ników. 

Przedstawiciel japollskiej admira­
licji oświadczył, iż wiadomość "Hum a­
nite" jest całkowicie zmyślona. 

fajemnica lekarza czas, mam już dosyć wdawania się z I Im bardziej Julia przychodziła do 
hołotą. i do mycia i czesania brud- zdrowia, tym niespokojnym się sta­
nych bębnów. Raz lub dwa będę mu- \ wał. 

123) Wi,em więc, że dowód twego szacun-
- Wiem! - szepnęła obłudnica. - ku sprawi jej wielką przyjemność. 

Nie mówilam ci, nie chąc byś myślał, Przyznaję ze wstydem - rzekł 
Że robię to ella rozgłosu, a nie z mil ości Frank - że bylem dla niej jakiś czas 
bliźniego. Milczałam, gdyż ulga spra- niesprawiedliwy, dziś dopiero pozna­
wiona biednej kobiecie jest dla mnie łem jakie serCe szlachetne bije w j-ej 
wystarczającą nagrodą. piersi. 

Frank był wzruszony. Ciotka mia- - Nie rozumiem, o czym mówisz, 
ła rację, mówiąc mu, że nie zna lu, I kochany Edwardzie? - spytała pani 
dz;, Kennedy, udając zdziwienie. - Co 

Prawda, lubi la się stroić i })awić, zrohiła \Virginia, że zyskała twe ła-
ale czy nie była młoda i piękna? sJti? 

On był odludkiem i stronił od Frank opowiedział scenę, której 
świata, lecz czyż można było brać za był świuclkiem. 
zle mlodej kobiecie, że pragnie użyć - Dobre poczciwe dziecko - rze-
życia i młodości? kła pani I{ennedy ocierając ze wzru-

Namyślał się w jaki sposób wyna- szenia oczy. Tak, taką byla zawsze: 
grodzić kuzynkę za jej dohroć i szla- ",eRob i roztrzepotana WŚl'ód mlo­
chetność. (lych, a pełna współczuria llla hieu­

Za kiIlw, dni będą. jej urod7.iny, wy- nych i nieszczęślh"ych. Rozumiem te-
da więc na jej cześć zahawQ i zapro- raz, dlaczego wychoclziła codziennie o 
si ochocz:;t do tańca młodzież. pewnej godzinie. 

Bal będzie wspanialszym niż Frank nic mógł siQ nachwalić ku-
wszystkie dotychczas urządzane zaba- zynki. 
wy. Serce wdowy napełniala radość i 

Tego samego wieczoru wtajemni- duma. 
czył ciotkę w swoje zamiary. - Droga Wirginio! - rzekła, wy-

Pani Kennedy zdziwiła się niepo- szedłszy do pokoju córki. - Odegra-
miernie. łaś twoją rolę po mistrzowsku. Ku-

Zapał z jakhn mówił o tym, napeł- zyn Frank jest tobą zachwycony, po-
niał ją radością· stanowił wydać wspaniały bal na 

- Dziękuję ci serdecznie za wzglę- cześć twoich urodzin. Ciesz się, gdyż 
dy, okazywane mej córce. Cieszy dziś Zbliżyłyśmy się znacznie do celu. 
mnie to tym wię{:ej, że biednemu -, Bogu dzięki! - odpowiedziala 
dziecku zdaje eię, że nią pogardzasz! Wirginia posępnie. - Najwyższy też 

siała iść jeszcze, potem jednak niech Czuł, że nadchodzi chwila, w któ-
sobie baba sama radzi! rej postawi mu pytanie, rozstrzygają-

ROZDZIAŁ LXXIX Ce o ich losach. 
Drżał na myśl o tym! Jeżeli od-

PIORUN Z POG,ODNEGO NIEBA powie: nie - będzie musiał na zaw-
DWa tygodnie minęly od wizyty sze rozlączyć siQ z ukochaną" jeżeli 

Andersona u Julii Liebenau. tak - stanie w rozterce z honorem. 
Obawy lekarza nie spełniły się: 

chorej polepszało się z dnia na dzień. 
Anderson dotrzymał słowa. 
Odwiedzał Juli~, chociaż nie tak 

cz('sto, jak tego pragnęła. 
Godzina, którą u niej spędzal, była 

dla niej tym, czym są pl'omienie słoń­
ca dla kwiatu. Czerpała w niej od­
wagę i siłQ do życia. 

Och, jak pragnęła dowiedzieć się, 
co się dzieje w sercu Andersona, czy 
razem z przebaczeniem powróciło do 
jego Rerca dawno uczucie, czy te;;: jest 
lllań 7.11peJnie ohcQ.. 

Nie !imiala go o to ZApytać w oba­
wie, żo rozerwie łączące ich węzly. 
Anderson obchodził się z nią oględnie, 
jak z chorą. 

Czasami zdawało jej się, że widzi 
w jego oczach serdeczniejsze uczucie" 
wkrótce jednakże spostrzegła ze 
smutkiem, że spoglądał na nią. cał­
kiem obojętnie. 

On zaś z trudem zdobywał się na 
okazywaną jej obojętność. 

Kochał ją więcej, niż kiedykolwiek. 
Czuł jednak, że jego być nie może, 

dopóki cześć jej 'PO'Wl'ÓCona nie..zo­
stanie. 

Miłość staczała w sercu jego strasz­
nę. walkę z honorem. 

Nadszedł dziel'l, w którym Julia 0-
puścić miała szpital. 

l\[łoda kobieta siedziała oparta w 
fotelu, na werandzie zakładowej, pa­
trząc z rozmarzeniem na kwitnace 
klomby. • 

C7.ekała na Andersona, który zwy­
kle o tej godzinie przychodził. 

Ostatni raz przyjmie go w szpita­
lu . Jutro h('c1zie wolną, pójdzie gdzie 
zechce. 

Nie wiedziała jeRZCZf>, co zrobi ,ju­
tro. Tymczasowo nie mogła myśleć 
o powrocie na scenę Teatru Specjal­
ności, lekarze bowiem kazali jej wyje­
chać do wód. 

Pieniędzy nie brakowało jej. 
Z ogromnej gaży, pobieranej w tea­

trze, zaoszczędziła znaczną kwotę. 
. Op~ócz tego złożono dla niej bezi­

mlenme znaczne sumy, zapewniajace 
jej życie bez troski. . 

Nie przeczuwała, Że Anderson zło­
żył w rozmaitym czasie, by nie bu­
dzić podejrzeń. 

'(Ciąg dalszy nastą.ni) 



Niemiecki szybowiec 
zabłąkał się pod Oborniki "Batory" odpłynął do Ameryki 
o b o r n i k i. (Tel. wł.) Na polu 

Niemca KoelIera w gromadzie Dą.brów­
ka Leśna, pod Obornikami, wylądował 
przymusowo w niedzielę o godz. 16,30 
niemiecld szybowiec D-4 - 800, o roz­
piętości skrzydeł IG melrów. 

Na jego pokładzie jedzie na otwarcie pawilonu polskiego 
na wystawie w N owy-m Jorku -min. Bo-man, oraz gl'upa d#ien· 

nikar~ 

Szybowiec prowadził 27-letni nau­
czyciel niemieckiej szkoły szybowco­
wej w Trebinie. Ludwik Hoffmann. 

Szyl:>owiec prz~7 gnał do Polski slo­
sunkowo silny wiatr. 

Jako pierwszy z.auważył opadający 
samolot przejeżdżający przypadkowo 
samochodem kierovYl1ik wydzialu mel­
dunkowego Zarządu Miejskiego w 
Obornikach '''ildor Grosty, który za · 
,,,iadomił o tym wladze policyjne. 

Kierowcę szybowc.a odstawiono do 
posterunku P. P. w Obornikach. 

Pociągiem d~D teatru 
w Toruniu 

G d y n i a. (Tel. wI.) W sobotę o 
godz. 23 odpłynął z Gdyni do Nowego 
Jorku statek "Batory". Opóźnienie od­
jazdu o 3 godzmy zostało spowodo­
wane tym, że udający się do Ameryki 
minister przemysłu i handlu Roman 
przybył do Gdyni pociągiem warszaw­
skim dopiero o godz. 22,32. 

.. Batory" zabrał 525 pasażerów, a w 
I(openhadze zabierze dalszych. Obecna 
podróż rozpoczyna sezon oż~'wionego 
ruchu pasażersl<iego na północnym 
Atlantyku, który na Polskich Liniach 
Okrętowych zapowiada się bardzo po­
myślnie. Minister przemysłu i handlu 
udaje się do Nowego Jorku na uroc7.y­
ste otwarcia pawilonu pobklego na 
wystawie ś\,'iatowej. Pobyt min. Ro­
mana w Ameryce J1lewątpliwie nie po­
zostanie bez wpływów na rozbudowę 

stosunków handlowych 
W sferach gospodarczych nad Bał­

tykiem po zacieśnieniu współprat;y 
handlowej ze Stanami Zjednoczonyml 
spodziewają się bardzo wiele. Min. Ho­
manowi towarzyszy 10 dziennikarzy. 
Zwiazek Dziennikarzy R. P. reprezen­
tuje 'wiceprezes red. ił. Wierzyński. Na 
"Batorym" odpłynął również wicemini­
ster Bobkowski, b. minister spraw za­
granicznych Zaleski i inż. Drzewiecki. 
b. prezydent \Varszawy, posiadający w 
St. Zjedn. wiele cennych kontaktów. 
Z ramienia redakcji .. Kuriera Poznań­
skiego" na otwarcie wystawy świato­
wej odpłynął "Batorym" red. dr Ma­
rian Chełmikowski. W podróży bierze 
również udział dyrektor naczelny linii 
Gdynia - Ameryka p. Aleksander L=.!­
szczyński. (p) T o r u 11. (Tel. wł.) W niedzielę sta­

raniem kuratora Okręgu Szkolnego Po· 
morskiego przybył do Torunia z Byd­
goszczy pociąg popularny, który przy­
wiózł około 1000 osób z okolicy Bydgo­
szczy, Koronowa i powiatu wyrzyskie· 
go na specJalne przedstawienie tea· 
11 ~Ine. Teatr był szczelnie wypełniony. 
Grano "Gałązkę rozmarynu" Now,a­
kowskiego. 

Działacz O. U. N. zastrzelił 
przodownika P. P. 

KO'Inendanta posterunku ~('latakowala banda członków OUN 
Następne takie przedstawie-

nie, którego cykl zyskał sobie już 
popularność zaplecza Torunia, będzie 
"Zemsta" Fredry. 

War s z a w a. (PAT). W dniu 20 Wszczęte natychmiast dochodzenia 
bm. we wsi Dyczków powiat tarnopol- doprowadziły do zatrzymania jednego 
ski został zaatakowany w czasie służ- ze sprawców zabójstwa Emiliana Zwa­
by kontrolnej przez kilku mężczyzn l'ycza, znanego działacza OUN, który, 
komendant posterunku w Borkach jak się okazało, w toku walki został 
Wielkich, Pl<zodownik Policji państwo-, ciQżko ranny przez śp. przodownika 
wej Andrzej Słaby. W wyniku starcia Słabego. Poszukiwania za dalszym.i 
przodown ik Słaby został zastrzelony z sprawcami trwają.. . 

Odznaczenie powstańca 
z 1863 roku 

rewolweru. w i l n o. (Tel. wł.) W Kr.a;l~em nad 
Uszą. w woj. wileńskim odbyŁa się uro· 
czystość wręczenia w obecn ')ści przerl­
stawicieli wojsk,a, władz, organiza·:yj 
i spoleczeńst\Ya czapki weterańskiej i 
kl'zyża powstańczego weteranowi z ro- 3 robotników zatruło się w kanale 
kn 1863 Igna.cem~ Ab~·am~~wiczo:vJ. War s z a w a. (Tel. wI.) W kanale I się niedobrze, w kanale bowiem znaj-

. Abr.a~owlcz me mogł Slę 'l.głoslć d<? pod al. Ujazdow<,kimi wydarzył się dowały się trujące gazy. Figurski z 
r~Jestrac~l w ustalonym termllllC',. g':?Z I wypadek ciężkiego zatrucia trzech 1'0- ~vielkim trudem wydostał się na ulicę 
nIe poz" ala! mu na to s.~an zdl.O" la. botników. l wezwał pomocy. 
'V drodze korespondenCjI nawH.lzato Robotnicy pnaco\\'ali u zbiegu ulic . ., ... 
z nim kontakt Tow Przyjaciół Wete- p' XI' l U' d I . l c y Krzyk .lego ush'szeh przeJezdzaJący 
ranów Powstania 18'63 r~ku i pomimo !Usa. kI a . ł JaD? O~VSh\lC 1. P

tl'zJl\'I<? lZ' -l tramwajem dwaj 'strażacy, którzy wy-
szcz,anJU ana u. woc z nIc l, IC la k' , . , . 7 l' 

spóźnioneo-o terminu odznaczvło go ho- S k ' I' .. F l k' l' s OCZ) \\ szy Z "oza weZ"., a J pomocy 
- ~ '" J nope I :\aZlmlerz a ęc l pr,acowa l t,: . . . k . . . b" 
norow\' mi odznakami. ł b' k ł t . . A t . J < k s I azy I me cze aJąc na Jej przy yCle, 

v W ~ ę lana .u, rze~I., l~ om Ule: udali się z majstl'3m do k,anału. W po-
stOjąc n~ dme stu?zlenkl kanałoweJ bliskiej komorze znaleźli zatrutych, 
pod.awał lm. narzędzIa.. " nieprz~!tomnych robotników, których Nasilenie nrypy w Łodzi 

zwiększa sie 
(I) W biet. tygodniu wsl<utek dość 

gwałtownych wahań atmosferycznych za­
notowano znaczny wzr08t liczby zachoro­
wań na grypę. Liczha zgłoszeń na punk­
to ch lekarskich przekracza 300 dzirnnie, 
przy czym notowany jest zwiększony od­
setek wypadków połączonych z komplika· 
cjaTIJ.i i cięższym przebiegiem choroby. 

W pe\~nJ ~1 momenCIe JUl~k, sp~ wynieśli na ulicę. Wezwane pogotowie 
strze.gł, ze Jego kol~dz~r gdzles. zm- przewiozło zatrutych do szpitala Dzie­
k~ęlI. Zatrosk.any o lch los. zawI~do- ciątka Jezus. 
mlł o tym majstra Leona FIgursklego 
i udał się w głąb kanału na poszuki- Przybyła na miejsce wypadku ko-
wanie. misja z dyrekcji wodociągów i kana-

Gd? Jurek nie powracał, majster lizacJi rozpoczęła badanie, jaki gaz 
Figurski udał się do kanału. Ledwie spowodował ciężkie zatrucie trzech 
uszedł kilkanaście kroków, zrobiło mu ludzi. 

NASZA NOWELKA 

Kameleon 
Chanela, w kolorach: czarnym i srebr'l 
nym. Wyglądala i poruszała się, jak bo­
gata arystol{ratka, mająca caly świat u 
swoich stóp. Na szefa spojrzala oczywi­
ście z góry, ale łaslo\wie i z lekką do­
mieszką kokieterii. Slandingowi zdawa-

Ona jest najlepszym manekinem, nie lo się. że jest z nią, sam na sam, na tara­
tylko w moim salonie mód. ale w całym sie luksusowego hotelu na Capri i jedyny­
Londynie - myślał John Standing, pa- mi świadkami wymiany ich spojrzeń są 
trząc na Annę Palmers, gdy schodziła po gwiazdy na niebie. Był w siódmym 
stopniach. wylożonych pluszem. niebie. 

N ie ulegało wątpliwości. że Anna Pal- 'V biurze dopadła go sekretarka. 
m('I'S poza piękną twarzyczką, ślicznym~ _ Panie szefie, co mamy robić, suknię 
wlosami, zachwycającą figurą i smuklymI Chanela, którą demonstrowała Anna, 
nogami byla doslwnałą aktorką. Gdy.de- chcą kupić równocześnie cztery osoby i 
monstrowola model sukni, upodabmala każda żąda wyłączności. 
się do osoby, ella której sulmia ta byla - Proszę powiedzieć. że niestety nie skomponowana. 

W "węgierskim kostiumie" była ogni- mnżemy służyć, bo modeł ten jest już 
slą kobietą, pelną nieokiełznanego tem- sprzedany i zademonstrowano go przez 
peramentu. W popielatej kreacji była pomylkęi . 
istotą. gotową do wszelkich poświęceIl, a John Stand ing cbodził po swoim salo­
gtly ubrała się w suknię wieczorową, nic mód. jał, urzeczony. Czy w pracowni, 
stworzoną przez panią SChiaparelli, to czy w magazynie nie mógł wytrzymać 
zdawała się być niedosiężną, majesta- dłutej, jak kilka chwil. Wieczorem, jak­
tyczną królową. by przypadIdem spotkał się w drzwiach 

Nie było wypadku. by suknia lub ko- salonu mód z wychod7.ącą. Anną Palmcrs. 
stium, zac]rmonslrowane przrz Annę. nil' ]hirwrzyna minIa. na ~ohi!' skromniutki 
znalazly nabywców. l{ lipnci i kI i('n Ild, l,ostillm il, z r.iplollej wrlny i swetr w 1\0-
siedzący na pokazach w wygodnych fote- lorze miodl!. Gdy jej zaproponował w~tą­
likach, wyhitych brzoskwiniowym aksa- pienie do cukierni na hE'l'batę, potlnio~la 
mitem. zachwycali się wszystkim, co An- na. nirgo duże, niewinne oczy dziecka. 
na wloż"ła nn siebie. Propozycję przyjęla z nieldamann, rado· 

Jobn' Standing starał się pojąć istotę ścią, śmiejąc się calą twarzą. W cukierni 
pięknego manekina, ale nie potrafił tego zachowywała się jak podlotek, mający 
dokonać. Anna Palmers była podobna swoją. pierwszą randkę. Wyszedłszy z nią 
do takiego małego zwierzątl{a, które przy- n'! ulicę, Stand ing zauważyl, że miała 
bieralo hrunatną barwę, gdy sirdziało na panloflr na. nis)drh ohcasach i okrilgly 
bnmatnvm W'C hl, fi. .,tawalo się zip!onr, kafwlllsik. jnki nnsza, urr,rnnicr s7.1;0Inp. 
gdy siClizialo na zip!onym li ści u. Nazwy TJ sif'hip w (lomIl - Slanding mimo 
tr·go zwierzątka nie mógl sobie przy- zb1iżającPj sip, cZ(PI'c!zirslki j dlltrgo ma· 
pomnieć, ale pamiętał. ?e czytał o nim, jątku był kawalf'J'pm - dlugo nie mógl 
gd~7 był dzieckiem, w dużej książce z ob- zasnąć. Gdy przewracał sil) na łóżku , 
I'Hzkal'ni pod tytułem "Dziwy naszego, myślał ciągle o tej dziwnej jaszczurce, 
świata" która jest hrunatna. gdy siedzi na brunat-

\Vzr~k jego spoczął znowu na Annie. nym liściu, a zielona, gdy przeniesie się 
Demonstrowała suknię popołudniową na liść zielony. 

Po kilku dniach, gdy stwierdził, że 
Anna jest mu przychylna, aczkolwiek 
wyraża to w różny sposób, zależnie od 
sukni, którą w danej chwili ma na sobie, 
powziął pewną decyzję. 

'Yieczorem, zegary wskazywały dzie­
sięć minut po pół do dziewiątej. Stan­
ding ujął słuchawkę telefonu. Domyślał 
się, że Anna jest w swoim maleńkim 
mieszkanku i po spożyciu kolacji przygo­
towuje się do spoczynku. 

- Tutaj John Standing. 
- Slucham, panie szefie. 
Na czoło Standinga wystąpił pot. 
- Panno Anno, proszę mnie wysłu­

chać. To, o co panią popr08zę, może się 
pani wydawać dziwnym i niezwykłym, 
ale niech pani się nie przeraża. Zamie­
rzam przeprowadzić z panIą bardzo po­
ważny eksperyment psycholggiczny. Pani 
wie, źe intercsowałem się zawsze psycho· 
logią doświad czalną. 

Dziewczyna nigdy o tym nie słyszała, 
ale potwierdziła skwapliwie. Nie wolno 
zaprzeczać szefowi, który daje jej dobrą 
prnsję i jest zawsze grzeczny i uprzejmy. 

- Czy pnni jest sama w mirszk:miu? 
- Tak - odparla rlzif'wf'zyna z pew-

nym wallaniem. 
- Chodzi o to - począł Standing -

ir·lly pani pozamykała na klucz wszyst­
kie drzwi i usta wita tak światła, aby pa­
n i CiCl'l nie padał na firanki, zakrywające 
okna. Rozumie mnie pani? 

- Tak, rozumiem. To ma być do­
świadczenie? 

- l ak. doświadczenie naukowe, ale to 
Jesu?:!' n ir w~zystko. Czy pozamykała 
pani drzwi i ~twirr(łzila, że Cif'lł nir pada 
na firanki '! 

- Tak. 
- No, to dobnI'. Teraz proszę panią, 

by na chwilę zd.it;la pani to, co ma na 
sobie. 

- Co? - Głos Anny był pełnyobu· 
rzenia. 

Zjaz(l Ol<r. Pomorskiego ZHP 
T o ruń. (Tel.w ł.) W niedzielę w Do­

mu Społecznym odbył się dorocz;ny. wal­
ny zjazd Okręgu Pomorskiego ZWIązku 
Harcerstwa Polskiego. Obrady zjazdU po­
przedzono uroczystym naboteństwem w 

bazylice św. Jana. Obradom przew?dTIl­
czyI prrzydrnt miasta p. LeoI} RaszeJa. 

Ja), wynil,a ze spl'awozdan, na począt­
ku roku spl'owozdawczcgo bylo 654 drl!­
żyn harccrskich z 17.369 harcerzy obOJ­
ga pIci; pracą lderowalo 481 ins~ruktorów. 
Harccrstwo pomorskie urząc1z1ło w r. 
1938 1;;0 ohozów z udziałem ponad 
5 tys. młodzieży. ,y porównaniu z ro­
kiem ubiegłym stan liczebny harcerstwa 
pomorskiego znacznie wzrósł. 

Nowy zarząd wybrano w następują­
cym skladzie: grn. Karasiewicz - Toka­
rzewski. pplk. Karczmarczyk. p. Irena 
lącka, dyr. J Stachowicz, dr Stanisława 
Bruniewska dr Hanna Paszkowska, hm. 
Tadeusz Ci~plik. p. Józef Wesołowicz. i p. 
'Vaelaw Kortylewski. 'Vobec ustąpJema 
komendanta chorągwi hm Cieplika. wy­
brano na jego miejsce hm. Stefana 
Wzdęgę. 

KRONIKA ŁODZI 
Zebrania przedwyborcze. Wczoraj, ja­

ko w ostatnią niedzielę przed wyborami 
da Rady Miejskiej w miastach wydzielo­
nych w okręgu łódzkim, Stronnictwo Na­
rodowe zwołało szereg wielkich zebrań 
przedwyborczych w wszystkich ol mia­
stach. Na zebraniach wystąpili z refera­
tami zarówno działacze miejscowi, jak i 
przybyli z Łodzi prelegenci. Zebrania ta­
kie odbyły się w Rudzie Pl'ohianickiej, Tu­
szynie, Aleksandrowie i Konstantynowie. 

Wypłata zasiłk6w wojskowych. Z 
dniem dzisiejszym biuro wypłat Fundu­
szu Pracy przystępuje do wypłaty zasił­
ków wojskowych. Wypłaty dokonywane 
będą. w godz. od 15-18. Zamieszkali na 
terenie I, II, III, IV, V i IX komisariatu 
i północnej części komisariatu VI (od ul. 
11 Listopada na północ) zgłoszą się do 
biura przy ul. Matejki 9, zaś zamieszkali 
na terenie VII, VIII, X, XI, XII, 
.XIII, XIV komisariatu i południowej cz 
ści komisariatu VI na ul. Kątnej 5. Nale­
~y zabrać ze sobą decyzję wypłaty z Wy­
działu Wojskowego przy ul. Al. Kościusz­
kI 19, które wydawane są od godz. 9-13. 

WypadkL Na ul. Franciszkańskiej 
przebity został notem i doznał ciężko ran 
31-1etni Jan Stępniewski {uJ. Tokarzew­
skiego 38. - 47-1etnia Stanisława Kiełbik 
(ul. Korzeniowskiego 5) pobita została 
przez męża i odniosła ciężkie obratenia 
ciała. - Na ul. Leśnej 9, pobity został no­
żem Jan Majchrzak. Stan jego jest cięż­
ki. - Na ul. Piotrowskiej 18, przybyła z 
I{alisza Schrajer. wyskakując z tramwa­
ju będącego w biegu, wpadIa pod wagon 
doczepny i doznala zmiażdżenia obu nóg 
i innych ciętkich obrażeń. Stan jej jest 
bardzo groźny. - Na przejeździe kole­
szowskim wpadła pod pociąg zdążający 
do Łodzi ,n-letnia Zofia Jańczarek z Jó­
zerowa i doznała odcięcia obu nóg. W a­
gonii przewieziono ją do szpitala. - W 
Miedzinie wskutek nieostrotności wy­
buchł pożar w zagrodzie Józefa Kaśniew­
ski ego ; pożar wyrządził strat na około 5 
tys. zł. W czasie ratunku mienia ciężkie 
rany doznał syn gospodarza Fłorian. 

Mówiłem pani. :te to jest naukowe 
doświadczenie. Przecież nikt pani nie 
widzi. Chodzi mi o to, teby pani odpo­
wiedziała mi na jedno pytanie. 

Po dłuższej namowie dziewczyna dała 
się przekonać. Gdy powróciła do telefo­
nu, Standing zapytał się: 

- Czy pani darzy mnie sympatią? 
Dziewczyna roześmiała się pusto i od­

parła, że musi na chwilę odejść od tele­
fonu, bo w kuchence otworzyło się okno 
l jest przeciąg. 

Gdy wrócila, oświadczyła swojemu 
szefowi z dużą dozą kokieterii, że nie tył­
ko darzy go sympatią, ale często o nim 
myśli i lubi przebywać w jego towarzy­
stwie. 

Standing był zachwycony swoim eks­
perymentem. Dziewczyna była · teraz nie­
wątpliwie szczera. Szybko zaproponował 
je~ :r:nałżeIlstwo i to w najkrótszym ter­
mmIe. 

- Czy warto się tak spieszyć? - od­
p.owiedzi~ła. ~ Przecież i tak widujemy 
SI;' codzJenme w salonie mód. Możemy 
WIeczory też spędzać razem. Lubię bar­
dzo operetki i dancingi. 

Standing przrz dobry kwadrans na­
m~wiał ją, by została 'jrgo żoną. Gdy 
dZlew~zyna . w~('szcie zgodziła się, przy­
pommal sahle. IŻ mOże się zazit;bić. 

Gdy wyraził jcj swoją. troskę. odparła 
ze śml?chem . że jej bardzo ciepło, bo ma 
na soble szlafroczek, który wlożyła, idąc 
do kuchenki zamknąć okno. 

Jaki szlafroczek? wybuchnął 
Standing. 

- Nie wiesz - odpal'la Anna - ten 
który. kupilam na wYP1'Zrrlaży, którą u~ 
rządz.llp!i w g~voi~ galonie mód dla pra­
eowlllków. hOfHa trgo koronkowego 
szlafJ'ocr.ka. wykonanrgo dla pewnej ak­
torki filmowej. 

. Eksperyment się nic udał, ale Stan­
dll1g nie cofnął oświadczyn. 

(Tłumaczone z angielSkiego) 
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28) . h' k' Często darła mezaplacone rac un I 
. i zmęczonym , gestem bez słowa wskazy­
wała drzwi. I w· nagrodę dostawała 

' obelżywe, cuchnące ową wewnętrzną 
' zgnilizną listy anonimowe, w których 
nie oszczędzano jej żadnej zniewagi, 

, ~a9nej kalumnii, żadnej grudy błota, 

w INSTYTUCIE 
PIĘKNOŚCI 

skrzydłami i jęczał basem: 
- Nie wytrzymam. księżno, al.I:~ 

oszalejęl Przychodzi taka "kurnosaja 
z malutkim kartofelkiem w ogromnej, 
jak miedl1ica twarzy i mizdrzy się 
i wdzięczy, aż siódme poty na człowie; 
ka biją: - Och, doktorze, wszyscy n:tI 
mówią, że jestem podobna, jak dWIe 
krople wody do lady Hamilton. Tylko 
że nos trochę za krótki. (Ona tę rzod­
kiewkę nazywa nosem ... ) Niech mi 
doktór przedłuży ten nos, żebym 
byla podobną zupełnie do tej pani, 
czy panny Hamilton. (0, ni~szcz~­
sny Nelsoniel). Tłumaczę babIe, ze 
tu nie klinika, że do Itaki ego sztucz­
nego nosa trzeba wyjąć gnat z no­
gi albo skądinąd i te calymi ty,godnia-

Ujęła Maniusię pod rękę i obie ze- "mi trzeba taki fałszywy nos plelęgno­
sz!y" po szerokich, marmurowych' scho- wać,' opatrywać, chuchać i dmuchać na 
dach na parter, do instytutu tak zwanej niego i w dodatku może z t.ego ws~yst-

. ' pięką6ści, jak mawiała Tamara. kiego wyjść gruszka, ogórek, albo Jak~ 
Na środku dużego hallu biła fontan~inna jarzyna, a nie nos. Ale baba am 

na ze srebrnym, podobnym do cichego . drgnie. Uparła się, że bez nowego nosa 
śmiechu pluskiem. W ustawionych nie wyjdzie. Że trżeba jej ten nos sfa­
dokoła żardinierach kwitły narcyzy, tu- brykować na poczekaniu, bo ona musi 
lipany, hiacynty i fiołki, cała wiosna kogoś tam zaraz tym nowym nose~ 
słodka, pachnąca i pełną obietnic: Na oczarować i zdobyć, Boję się, że złapIę 
białych ścianach tańczyły w przejrzy- babę za kołnierz z niebieskich lisów i 
sŁych tunikach nimfy pompejańskie. wyrzucę. , 
Obrzucały się różami i były tak żywe, 
że Maniusia cicho krzyknęła z zachwy- Tamara, śmiejąc się, pożartowała z 
tu. doktorem i za.pukałado gabinetu lekar-

Tamara spojrzała na freski i wy ja- ki. 
sniła krótko: ' W uchylonych drzwiach błysnęły 

- Tak, to był t.alent. Nazywał się ciemne, bardzo mlode przy białych wło­
Rudnikow. Miti udało się zwolnić go sach oczy, Tłusta od goldkremu ręka 
z Legii z gruźlicą. Leczyliśmy go, pielę- zamachała radośnie i doktór Sokolowa 
gnowali, wysłało go się do San Remo, szepnęła ze stłumionym śmiechem: 
ale wrócił. Między jednym a drugim - Masuję, aż kości trzeszczą. Po-
krwotokiem malował te freski, już po- czw6rne honorarium, księżno". 
dob-ny do cienia. "Jeżeli przestanę ma- ' - Masuj męczennico, bo strasznie 
lować, umrę" - powtarzał, kiedy bJag!t- nam trzeba pieniędzy - rzucila wesoło 
li'ŚI'Il;y- ~go z doktorem Aitethte~e:in.·' któ-' Tamn-ra i pożegnaws~y' si-ę z lekarką, 
rago poznasz za chwilę, aby leżał. spo- . sPojrzała z tl'yumfem na Maniusię. 
kojnie i nie męczył się. Umarł w nocy - Widzisz, jakich ja mam cuclow­
cicho, dyskretnie, aby ni.komu ni.e prze- nyoh hldzi, BlancheHeur. Jakich dziel­
szkadzać, nfch, pracowitych i pelnyeh poświęce-

Maniusia spojrzała na Tamarę i po- ma .. ArŁemiew był w Petersburgu zna­
myślała, ile cudzych t.ragedyj wplotło komitym chirUl'giem. Zamoczyli mu 
sIę w jej życie, ile ludzkiego bólu wsą- rzadkiej urody żonę, roznieśli na b~­
czy10 się w jej serce, a ona ma zawsze gnetach sparaliżowaną matkę. Doktor 
w oczach to cieple, pelne nieskończonej Sokołowa musiała patrzeć, jak rozstrze­
slodyczy ,pytanie: "Czy mogę ci ulżyć liwano jej męża i starych rodziców, 
i dopomóc? Czy pozwolisz mi o'Patrzeć Tyle w nich straszliwych raQ, a pracują 
swoje rany?" z takim zapałem. 

Tamara .ieszcze raz powiodła wzro- Maniusia pokiwała głową i pomy-
kiem po freskach i niechętnie . otworzyła ślała z humorem: 
biało lakierowane drzwi. _ A tyś dla nich nic nie zrobiła ... 

, Wionęły wyszukane zapach'y, cicho Uratowałaś ich tylko od głodowej 
szumiały aparaty elektryczne, za roz~ śmierci, albo czegoś gorszego. 
chylonymi kotarami lśniły zwierciadla- Tamara zajrzała na chwilę do labo­
mi, marmurem i niklem wymyślnych' ratorium, gdzie w dławiących zapa­
aparatów małe, wytworne gabinety, chach dobrze odżywiony, brodaty alche­
"Oisza oDowiązuje" - powtarzaly 00 mik, niegdyś słynny rewolucjonista, za­
parę kroków wmurowane w ściany miast bomb fabrykował kremy piękno­
swie,tlne , tabliczki. "Nie przeprowadza ści, lakiery do paznokci, perfumy i wo­
się żadnych kuracyj odmładzających" - dy bviat.owe. 8ztab bialo ubranych asy­

' mnajmiały kategorycznie napisy. "Chi- sten tek z szybkością automatów rozle-

wal wonności do ozdobnych flakonów, 
napełniał kremami wykwintne słoiki 
i nalepiał złote etykietki. 

Tam ara przywitała się serdecznie z 
alchemikiem, uśmiechnęła się do wpa­
trzonych w nią z nabożnym. ~wie~bie­
niem alchemiczek i po chwlll oble z 
Maniusią znalazły się w bialej ja~ śnieg 
"Lancji", którą Tamara prowadzIła sa­
ma. 

- Samochód i sypialnia muszą być 
bezwarunkowo białe - mówiła, lawiru­
jąc między autobusami i potwornie bru~ 
dny"rui, groźnie dźwięczącymi starym 
żelastwem tramwajami. - Biały kolor 
to spokój, wewnętrzna cisza, harmonia 
i równowaga. Zima rosyjska. Może dla­
tego tak kocham biel" Blanehefleur? 
I kiedy na tamtych wyścigach podbie­
głaś do rannego oficera. cala biała na 
tle jaskrawo ubranych kobiet, pomYśla­
lam: Śnieguroczka. Ale balam się, że 
nie zrozumiesz i powiedziałam ci: Blan­
chefleur. 

- I ja od razu przestałam być -
Maniusia zawahała się, szukając odpo­
wiedniego wyrażenia. - Aha, już 
wiem ... Nicztożnaja. Przestałam być sza­
rą, żadną, nijaką Maniusią Dupont i 
"z punktu" weszłam w feerię twojego 
życia, 'famaro, Jak gdybym ~a~r~wdę 
była Snieguroczką, czy kSlęzmczką 
Blanchefleur. 

- Bo jesteś nią naprawdę,. Biał~ jak 
śnieg i jak kwiat i dlatego blIska l dro­
ga, jak siostra. 

Maniusia zarumieniła się z radości 
i zapytała nieśmiało: 

- A ty, Tamaro? . 
Pomyślała przez chwilę i uśmiechnę­

la się leciutko: 
- Ja? Ja chyba jestem "Mondnacht". 

Czy wiesz, że i Mitia często mnie tak 
, naz.ywa? . 

- Księżycowa noc. Ciepła, jasna i 
czarodziejsko piękna. Noc, która zbłą­
kanym wędrowcom wskazuje dobrotli­
wie drogę blaskiem księżyca. Przez 
ohvarte okna biedakom rzuca garściami 
klejnoty i nie zapomni o żadnym nę­
dzarzu. Otuli go swoim niebieskim pła­
szczem, wysrebrzy mu ciemną., posępną 
izbę, naniesie zapachu róż i jaśminów, 
ze złota gwiazd uLka świetlistą kotarę 
i przysłoni mu nią ponurą prawdę ży­
cia - myślała Maniusią, ale, oczywiście 
nie ośmieliła się myśleć głośno. 

Przeeież Tamarze nie wolno było nie 
t.ylko za nic dziękować, ale i mówić rze-, 
czy "miłych". Spojrzała na nią i do­
strzegła spotęgowaną promienność jej 
twarzy. Jak gdyby na rzeźbiony w uro­
Czą, posągowa linię profil pacU jakiś 
tajemniczy odblask. 

- \Vystarczy, że wymów'i imię Mm, 
aby miłość biła z niej tym cudownym 
światłem - rozmyślała Maniusia z 
tnvożnym zachwytem, jak wobec obja­
wienia. 

i'urgia kosmetyczna. Wstęp wzbronio-
ny,e, "Gabinet porad doktora Artemie- J,y A. R A. B S li I E J D Z I E L N I O Y 
wa". "Sala masażu". Doktor Zanaida Nagle skończyło się brzydkie, para~ podniecony tłum. Mężczyźni w stro-
80kołowa , - cera i wlosy". "Perfum e- doksalnl'e europeJ'skie na 'afMTkańskim J'ach b t· l k b' t f t 

' . ria.". "Laboratorium" - Maniusia czy- wybrzeżu miasto. Na prawo '~zerwone, chach rOi o ~~f~;~;'~Ch o ~~lKst~:Char ;:~ 
tał8.1 ndaPisy. nahl.icznycdh, biało lakierowa- jakby wykute z błyszczącej mietlzi góry głowach, z rękami mokrymi od wody, 

' nye 1 rZWIaC l z p6 ziwem myślała, że l' nl'ebl'e<llrI'e, gładkI'e morze byly poclo- . d . . t d . l tl t t l · d ' ". sz.aryml o zleml, war yml oc chęt-wszys {O o s worzyale na mała, ' sre- bne do teatralnej dekol'acJ'I', Na le,"o " d" p b d . k ' na) I w zlęczne) pracy. rześliczne rna zlewczyn a, aby ocalić setki u'l'nnl'ce l' ga)'e oll'wne pI'zypoml'nały l" k ł . b . .,. l l k · h . t . ń' d' 1 d n (ZleCI z o rą,g yml uZlaml l Jasnymi, 
dUC z lC lS me o ZImna, g o u' i nę- biblijny, zamierzchły świat. Pokręco- jak len włosami, biegnąc, krzyczały 

ZYPodo})ne do mniszek, w niepokalaną ne drzewa okrywających się zielenią "kniażna" i różowe, zd~Tszane, poda­
biel ubrane młode "inst.ytutki'·, jak je fig, białe nagrobki arabskiego cmenta- wały Tamarze dary w ich mniemaniu 

. nazywała Tam ara, witały ją nieśmia- rza, samotny wędrowiec w opończy z bezcenne: małego, 'ślepego jeszcze kot­
łym uśmiechem porozumienia. Bywała wielbł~dzie.i sierści, daleki dźwięk ka, piłkę wymarzoną i wyproszoną, 
w instytucie incognito i cały personel, fletu pasterza owiec - wszystko to przez tyle miesięcy, młooego szakala, 
z wyjął,kiem lekarzy musiał udawać, że było jakieś nieprawdziwe, jakby się który na pół żywy z głodu przybłąkał 

• " . , tylko przyśniło po zziajanej gorączce 
Jej me zna. . . k' l . lk t o mia- S p O T K A. N I E Nagle ktoś otworzył drzwi z napi~ l ple le nym zgIe u por oweg , , ~ 

sem: "Chirurgia .>stetyczna": Zamasko- sta, . . . h . Chodzili pod sklepieniem palm 
w?-ne białe ',:idmo ~ gumowych. ręka- ~V~rod p~lm, d~'ze,,: o11wnyc'!ol: rt i cyprysÓw i mówili o bliskich świę­
wlCzkach zacIągało SIę gwałtowme dy- maI anczKow

b
) ch zaJaśnbIakł~ z~ I'P~'ęStl'0ą tach wielkanocnych, o baziach i cudo-

' ' "'d l~ T bl" bramą as a - ara s l, WIe o l ' - . mem papIerosa l na WI 01"1. amary z 1- k b t ., b' ł ełn" wnej powoli rodzącej się wiośme pol-
żyło się, stąnajf.1C bez szmeru po kauczu- .wy zame z asz aml l la ą, p . 't' 'k' '.' 
k· I l "k Clenia kolumnadą w stylu maurvtan- s lej. 

owym c 10C m u. . ' ~ . d l k', do _ Mnie po prostu boI" te pola nar-K . . I" l d ... sklm Ktos napewno JUZ z a e a - ... 
. - Slęzno, P?C aJę ~Ię f. o ymlsJI - t . ł , d d amochód gdyż lde- cyz6w' i anemonów w lutym, te upalne 
Jęknął zza maskI męskI basowy glos. , s rz~g na ro ze s ł I ' . .. l kwietniowe południa i. lipcowa mar-

' T~mar~ roześmia~a ~ię cioho 'i przecl- d~ Ta:nara za~zY~~b~ , ~,tl~]ę. ' ~z~r~ twota już spalonej słOIlcem wegetacji. 
staWIła WIdmo Map.lUsl, , ', bu;ym'lego pa.~ II .'\~ leo y. wIe. C rano zanim otworze oczy, modlę 

-.-:. Blanchefleur oto dokŁol"Arlemiew: won& z e~ocJI dZIewcz~nkl z powltal~ "i~ aby'było szaro aby~ nie zobaczył 
Czarno-księżnik, który pokraki zamie- nym bukIetem ~ne~ofiow. d' I teg'o mord:ercze~o' słońca i przeraźii-. b' t ' ' , I nagle z WlUnIC, z ogro ow owo- ' ,. , 
ma w os wa. ,. i bl" k' l wago szafiru nieba rowme mtensyw-

Doktór Artemiew · rozT?acz~i\Vie za, ('~w~:ch . wta~~YWnb~h'ł z, POra~~s~1c/ nego w strczniu, j~k w sierpni •. i{je-
trzepolaI l'('kami, jak UmIerający ptak pol I wal sz a ow z leg SIę , 

się z winnic i oswoił, koszyczek świe­
żo zerwanych cytryn i miniaturowego 
żółwia-szyldkreta. . 

Wszystkie twarze młode,. st.are . l 
dziecięce, śwież,e jak wiosn.a,. J eSlenme 
przygasłe, czy naznaczone JUz ~tyg~a­
tern starości i bliskiej śmierCI OWIał 
płomień uniesienia. W oczach wpa­
trzonych w Tamarę, w ustach szybko 
i radośnie do niej mówiących, w g~ 
stach rąk wyciągniętych niemal m~ 
dlitewnie było uszczęśliwienie, gram-
czace z ekstazą. ' 

'Maniusia ukradkiem spojrzała mi 
Tamarę· 

Całowała starsze kobiety, brała w 
objęcia dzieci, nad jej ręką nisko c~y­
lily się głowy dziewcząt, ' chłopcow 
i ' mężczyzn, kt6rzy po~nosili ją do ust 
ostrożnie, jak świętośc. Była radosna! 
ożywiona ale miała w oczach to a2'l 
bolesne z'akłopotanie, ~tóre M;;tnius.ia. 
tak ' dobrze ' znała. Kazde spoJrzen.lI~, 
każdy uśmiech,. czy .po~ał~nek zloz~ 
ny na jej ręce az palIł SIę Jasx:ym pło­
mieniem wdzięczności i mówIł: 

_ Dziękujemy ci wszyscy,. że~ na~ 
ocaliła od głodu, zimna, pome~lerkl, 
upokorzeń, samobójczej ~~iercI, czy 
powolnego konania z ~ruzllcy:, ~ostal­
gii i rozpaczy. Dziękujemy CI, z.eś u ... 
czyniła z nas, t:agicznyc~ rozbItków 
i straceńców, włoczęgów, zebrzących o 
pracę, pomywaczy tale~zy w nocx:ych 
spelunl,ach, bezwstydn.le wyzyskIwa­
nych posługaczek mdlejących ~e wsty­
du i głodu, tancerek, tancerzy I muzy-: 
kantów, do świtu w zamaskowanY,cn 
mianem dancingu lupanarach "bawlą-: 
cych" zbogaconych chamó~ i. ich 
ubrylantowane metresy. DZlękUJeI?Y 
ci, . zes naszym. 'córkom os~CZęd.zlła 
uróżow~nej i uperjumowaneJ ,ha?by, 
że nasi synowie nie muszą krasć I za­
bi.iać, aby jeść, że te jasnowlo~e m~łe 
dzieci rosną, jak kwiaty w tWOIch CIe­
nistych ogrodach i dzięki tobie będę. 
ludźmi. . 

Tamara zamilkła i OdwrÓCIla, gło­
wę. Cierpiała w swojej nie~ojęteJ p?­
korze, kiedy jej dzi~kow~no I czul a SIę 
winna wobec ludzkOŚCI, wobec be~­
mianl jej nędzy i niedoli, że moze 
uczynić tak mało. . _ 

- Zupełnie, jak święta - westchnę­
ła Maniusia i nagle jej oczy .z~:narły, 
jak zahypnotyzQwane na CZYJeJ.s t~a­
rzy wychudzonej i patetycznej, mby 
oblicze mnicha, . ' 

W ciemnoniebieskich, zapadłych 0-
czach, w mi~kkiej linii gorzki~h. i smu­
tnych ust, w popielatej jasnoscl lekko 
wijących się włosów było coś, co. na 
ehwilę zatrzymało bicie serca. w: pler­
si-: Maniusia zamknęła oczy l Jak w 
olśnieniu nie pomyślała, ale odczuła 
gwałtownie, słodko i radośnie: 

- To Polak. , 
I jak w potwierdzeniu tej prawdy, 

którą jej powiedział? ser~e, Ta~ara 
rzuciła wesoło, witając SIę z mIlczą­
cym bezrękim chłopcem: 
. .-:. B1anchefleur. ucieszysz się, bo 

pan Korc7ak jest Polakiem. _ 
Usta Korczaka musnęły rękę Ma­

niusi i nieśmiałym pocałunk~ęm. 
Ciemne i niebieskie, jak nocne nIebo 
OCZY szukały dalekiej, może na zawsze 
draconi ojczyzny w miękkim owal~ 
tej młodej, kohiecej twarzy, w . złoc~­
stvm hlasku ,jej wlosów, w cieple spoJ­
I'z'enia, w którym była cala Polska ser­
deczna, ci erpliwa, miłosierna i dobra, 
jak matka. 

z RODA.l(IEIJ.l 
dy jest szaro, zdaje mi ~ię, .że Jestem 
bliżej Polski - dodał CIszeJ, 11lechęt­
nie i jakby wstydliwie, idąc koło Ma­
niusi ze spuszczoną, głową. 

- A dawno pan Polski nie widział? 
- zapytała nieśmiało, z lękiem, że do-
tknie jakiejś jeszcze otwartej rany. 

- Pięć lat - odpowiedział gorzko 
i nagle gorący, kwietniowy wiatr zło­
wrogo zamachał pustym rękawem je­
go marynarki. 

- Agrafka się odpięła - spojrzał 
bSJI radnie na' pusty rękaw. 

(Ciąg dalszy na!?tąpi} 



Polacy na Orawie 
Napisał prof. dr Kazi mierz Tymieniecl(i 

D~iwna rozmowa . •. - POUJcy, o których się nie wiedziało - Dopiero po Wersalu -
Skąd .!ię tam wzięli polscy kmiecie? - ,,Na. lurowym korzeniu" - Łany leine -
"Państwo arawskie" - W ajujący pratestaJntyzm i po~i odpór - Czynniki duchowe 

warunkach koloniści polscy samorzut­
nie dochodzili do tych samych rozwilk 
zań w technice osadniczej, a to tym 
bardziej, że w ich stronach macierzy­
stych forma ta nie była również naj­
bardziej rozpowszechniona. Wyraźnie 
natomiast różnili się od osadnictwa 
rusko-woloskiego, które w całych Kar-

i zwycięstwo nad przemocą. 

Była to typowa kolonizacja na "su-
rowym korzeniu" w odwiecznej pu­

rzypominam so- szczy. Warto zauważyć, że odbywała 
bie rozmowę, się bez jakiegokolwiek udziału uważa­
jaką miałem z 
wysokim urzęd­
nikiem organi­
zującego się wła­
śnie polski ego 
Min. Skarbu w 
czasie trwania 
jeszcze wojny 

światowej. Mowa byla o Polał,ach na 
Spiszu, Orawie i w Czadeckim. Ściśle 
zaś biorąc, to tylko ja miałem o tym 
coś, choć zgoła nie wiele, do powiedze­
nia, gdy tymczasem mój rozmówca 
wyraził nawet swe najwyższe zdziwie­
nie z tego powodu, że po drugiej stro­
nie Karpat doszukałem się Polaków. 
Wcale niedwuznacznie skłonny był to 
przypisać moim przywidzeniom, wyni­
kającym bodaj z jakiegoś zaperzenia 
się szowinistycznego. 

Zasługuje na uwagę, że człowiek 
ten pochodził z b. zaboru austriackie­
go, a więc zdawałoby SIę łatwiej mógl 
zasłyszeć o Polakach spiskich, oraw­

Drewniany kościól 
wOrawie 

skich czy czadeckich. Wprawdzie - 0- nych za typowych kolonizatorów -
koliczność to niewątpliwie ważna - jak się okazuje nie całkiem słusznie _ 
był on Żydem, ale przeszedł szkoły Niemców. Ulubioną formą kolonizacji 
polskie w Galicji i tam również ukoń- Polaków orawskich były tzw. łany leś­
czył uniwersytet. Myślę, że i prawdzi- ne, ciągnące się wąskim pasem od do­
wi Polacy w wielu wypadkach nie mów aż do granic całego obszaru wiej_ 
wiele więcej wiedzieli o swych współ- skiego, powszechnie uważane w nau­
ziomkach z najbardziej wysuniętych ce niemieckiej za wyłączną właści­
południowych kresów. Prędze! jeszcze wość kolonizacji niemieckiej. W tym 
słyszano coś o Spiszu, który to kraj wypadku jednak nawet wzorów tych 
bYł z Polską przez długie wieki złączo- nie znajdowano na miejscu gdyż ni­
ny. Ale Orawa, jak nie mniej egzo- gdzie w pobliżu wsi niemi~ckich nie 
tyczne dla ogółu Czadeckie, to ostatnie było. Widocznie więc w podobnych 
jak się okazuje pierwotnie tworzące' 
przynależność Śląska Cieszyńskiego 
(wykrycie czego jest zasługą prof. 
'~;ladysła\va Semkowicza), znajdowa­
ła się całkowicie poza sferą elemen­
tarnego chociażby poznania polskości 
tego kraju, skupiającej się mianowicie 
\v północnej jego części, czyli w tzw. 
Górnej Orawie. Dopiero w okresie za­
wierania pokoju i zwią.zanych z tym 
walk kongresowych sprawę Orawy 
spopularyzowała prasa, a niektórzy 
przedstawiciele tego kraju, jak śp. Bo­
rowy, lub ks. Machay, zdObyli sobie 
nawet znaczną populal'ność w całej 
Polsce. 

pata\ch miało charakter przede wszyst­
kim pasterski. W organizacji prawnej 
wsi polskich na Orawie sięgnięto do 
organizacji sołtysiej, znanej zarówno 
w Polsce jak i na Węgrzech. 

* 
Z lat 1564-1567 pochodzą nastar-

sze wiadomości o wsiach polskich ja­
ko to Rabczycy, Jabłonce, Bukowinie, 
Podsarniach, Suchej Górze Odtąd z 
każdym niemal rokiem przybywały 
nowe osady. W trzecim dziesiątku w. 

* Na pytanie jednak, !"kąd wzięli się 
Polacy na Orawie, nawet najlepiej po­
informowani o stanie dziSiejszym po­
wyższego kraju nie potrafiliby do nie­
dawna dać odpowiedzi jako tako ści­
słej. Przecież kraj ten, w przeciwień­
stwie do Spisza, nigdy do Polski w 
dawniejszych czasach nie należał, z 
wyją.tkiem co najwyżej krótkiego i 
bardzo odległego okresu, gdyż sięgają­
cego aż X wieku. W chwili zaś two­
rzenia państwa Piastów, a nawet dłu­
go jeszcze później, Orawa była jedną 
wielką puszczą. Polskość tamtejsza 
nie sięga też naj odleglejszego czasu, 
lecz datuje się z okresu wiele później­
szego. Obecność Polaków na Orawie 
jest przykładem rozszerzania się ele­
mentu polskiego poza historycznymi 
granicami dawnego państwa, pod rzą­
dami i administraCją obcą. Kiedy i jak 
do tego doszło, wyjaśnia w sposób 
nadspodziewanie dokładny i pewny 
nowe wydawnictwo poświęcone Górnej 
Orawie przez najlepszego dziś w Pol­
sce znawcę dziejów południowych kra­
jów, pro!. Uniw. Jagiel!. Wład. Sem­
kowicza.1) 

* Najważniejszym powodem przeni-
kania ludności polskiej z północnych 
na południowe stoki zachodniego łań­
cucha Tatr i Babiej Góry bylo wcześ­
niejsze zaludnienie strony północnej. 
Kmiecie polscy, osiedlający się na 0-
rawie pochodzili z Nowotarszczyzny, 
Jordanowszczyzny i Żywiecczyzny. Z 
Nowotarszczyzny przybywali najwcze­
śniej, gdyż jeszcze z kOIlcem wieków 
średnich, ale najmniej licznie. Naj­
większa część Polaków orawskich 
przybyła z Żywiecczyzny w drugiej 
połowie XVI w. i zwłaszcza w począt­
kach XVII w. 

1) Materiały źródłowe do dziejów osa­
dnictwa Górnej Orawy. Część II Listy i 
akta. Zakopane 1939. Wyd. Muzeum Ta­
trzańskiego im. dra T. Chałubińskiego, nr 
7 str. XXXV, 480 i mapa. Część I-a, zawie­
rająca dokumenty orawskie XIV - XVII 
W., wyszła w r. 1933. 

Krajouraz polski.:'j 
Orawy 

.U kolebki sławnych melodyj 
(1') Któżby przypuszczał, że ameryk ań- jako marszałek w północnej Francji. Kie­

ski hymn narodowy "The Star spanglcd dy następnie Rouge d'Isl w jednej jedynej 
Banner" pozostaje w związku z poetą i nocy skomponował "Marsyliankę" w 
pieśniarzem greckim Anakreontem, który Strassburgu jako pieśń pułkową dla od­
żył 500 ·lat przed nr. Chr. Niektóre pieśni działów ochotników, dedykował on ją hr. 
Anakreonta są zachowane. Przyjaciele je- Lucknerowi, co atoli tego ostatniego nie 
go sztuki poetyckiej założyli w początku uchroniło od tego, że w roku 1793 dostał 
ub. stulecia w Londynie klub Anakreonta, się pod gilotynę, gdy zgromadzone dokoła 
a jeden z członków klubu napisał wiersz niej tłumy ryczały "Marsyliankę". 
biesiadny pt. "Anakreon w niebie". Me- Hymn narodowy hiszpańSki "I1ymno 
lodię wzięto z piosenki francuskiej, rozpo- nacionale de Espana" nigdy nie by! śpie­
wszechnionej wówczas wśród ludu Breta- wany, ponieważ nie było do niego odpo-
nii. Od wiersza "Anakreon w niebie" wiednięgo tekstu. 
Francis Scott Key zapuźyczy! następnie Hymn sowiecki "Międzynarodówka" u-
melodię, kiedy w roku 18B napisał tekst łożony został przez Francuza Eugene Por­
pieśni "The Star spangled Banner", która tier, gdy inny Francuz Alphonse Degeyter 
następnie stała się amerykańskim hym- dokomponował w r. 1885 melodię. Pieśń 
nem narodowym. Tak więc amerykański tę odtąd powszechnie śpiewano w Paryżu 
hymn narodowy śpiewany jest na melodię i nie wiadomo, dlaczego komuniści obra­
francuską, rozpowszechnioną w Anglii li ją za swój hymn państwowy. 
przez piosenkę biesiadną ułożoną na cześć Kiedy przed przeszło 300 laty kompo-
poety greckiego. zytor angielski nazwiskiem BulI skompo-

Dziwnym też jest, że pieśń "Ho me, sweet nował piosenkę, nie przeczuwał, te melo­
Home" która Amerykanów za granicą roz- dię tę po jego śmierci śpiewać będą roz­
czula do łez, skomponowana zostala przez maite narody przy uroczystych okazjach. 
kogoś co sarn nie posiadaJ własnego "ho- Była to melodia pieśni "Hci! dir im Sie­
me", czyli ogniska. Pieśń ta pojawiła się gerkranz", którą śpiewa się w Anglii z 
w skomponowanej przez Johna Howarda tekstem "God save the King", w Szwajca­
Paynego w operze pt. "Clari" czyli dziew- rii z tekstem "Rufst du mein Vaterland" 
czyna z Milano. Payne był aktorem wę- oraz w Danii. Także w Ameryce na tę 
drownym i włócr.ył się przez całe życie po melodię śpiewa się pieśń "My Country Tis 
Stanach, nie mogąc nigdzie zagrzać miej- of Tllee". 
sca. Cielm we jest też powstanie sławnego 

Także znakomity kompozytor marszów "Requiem JHozarta". Pewien nieznany 0-

John Phi lip p 80usa najlepsze swe inspi- scbnik zamówił je u ciężko chorego kom­
racje miewaJ w cr.asie podr6Zy. NajsJaw- pozy tora, k1óry wmówił w siebie, że za­
niejszy jego marsz "The 8tars and 8tri- mawiający jest posłem śmierci i że "Re­
pes forever", który pl'zyniósl mu 300 tys. quiem" komponuje sam dla siebie. Do­
dol., Skomponowany zasŁał w czasie podró- piero po jego śmierci dowiedziano się, że 
ty. morskiej. 'zamawiającym był niejaki hr. Walsegg, 

Francusl,a pieM rewolucyjna "Marsy- który kompozycję chciał wydać jako swo­
lianka" skomponowana została na cześć ją własną. 
niemieckiego hrabiego Mikołaja Luckne- .Jako curiosum należy jeszcze przy to· 
ra; tenże wyemigrował w roku 1733 do 1 " zyć, że kompozytor najs!awniejszej koły­
Francji i walczył po wybuchu l'ewolucji ;;anki świata, Brahms, by! bezżennym. 

1 

Stary gazda 

XVII istniały już prawie wszystkie 
wsie polskie z wyjątkiem paru. Naj­
później powstały Wesołe, Bystre, Mut­
ne i Nowoć. Wszystkie wsie polskie 
korzystały przez pewną ilość lat z 
wolnizn ze względu na wyjątkowo 
ciężką pracę przy karczunkach leś­
nych. Najdawniejszy przywilej sołtysi 
pochodzi z Jabłonki z r. 1575, ale sama 
wieś i parę innych powstały już wcze­
śniej. Wolnizny i swobody na Orawie 
pociągały tym silniej, że w stronach 
macierzystych poddaństwo uległo już 
w tym czasie zaostrzeniu. Zbieganie 
na Orawę stawało się też powodem 
częstych zatargów pomiędzy panami 
polskimi a węgierskimi panami Ora­
wy. 

W "państwie" orawskim, nabytym 
i zorganizowanym przez Thurzonów w 
połowie XVI w., osadnicy polscy znaj- , 
dowali dla siebie dogodne warunki 
nawet po upływie początkowych wol­
nizn, a to z powodu ścisłego ustalenia 
ciężarów, spisanych naj dokładniej we 
wzorowo prowadzonych tzn. urbanach, 
czyli inwentarzach majątkowych. Po­
czątkowo przynajmniej losy osadników 
układały się pomyślnie. Niekorzystną 
zmianę sprowadziły dopiero prześlado­
wania religijne, będące następstwem 
wprowadzenia do "państwa orawskie­
go" urzędowego protestantyzmu w r. 
1610. 'V granice tego "państwa" nie 
dopuszczano księży polskich i grożono 
surowymi karami tym, którzy szukali 
u nich pociech religijnych. Górale pol­
scy przetrwali mimo to przy katoli­
cyimie. 

Dopomogły do tego w szczególności 
tajne misje, w których wydatny i pełen 
poświęcenia udział wzięli, prócz księ­
żv świeckich, jezuici z Krakowa. Bdi 
o'ni, można powiedzieć, pierwszymi 
działaczami, dla których nie istniały 
korclOll\' graniczne. Ludność polska u­
cieJ'piata ponadto wiele od bandy 10-
tJ'zykó\Y pod wodzą. Mateusza Klinow­
skiego z Rabczyc, tego samego, który 
złupił tabory króla Jana Kazimierza, 
gdy ten w r. 1655 uchodził przed Szwe­
dami przez Orawę na Spisz. Związek 
z Polską wyrażał między innymi żywy 
kult dla obrazu Matki Boskiej Czę­
stochOWSkiej w kościele w Trzcianie. 
Ludność polska zachowywała w swych 
kościołach pieśni polskie i chętnie 
słuchała polskich kazań. W walce 
kontrreformacyjnej na Orawie wzięli 
udział księża polscy z pobliskiego Pod­
hala, a wspomogły ich, również w pra­
cy katechizacyjnej i spowiedniczej, 
wspomniane już misje jezuickie. 

* 
'\V dziejach zachowania pOlskości 

Górnej Orawy czynniki duchowe ode­
grały niewątpliwie znaczną rolę. Zwła­
~zcza, że największe nasilenie działal­
ności misji z Polski przypadło na bar­
dzo burzliwy, już nie tylko z powodów 
religijnych, al e i politycznych, okres 
walk, Obejmujących również Górną. 0-
rawę, z czasów powstania Rakoczego 
w pierwszych latach XVIII wieku. 
Dzieje Polaków orawskich nie obfito­
wały w zdarzenia głośne poza grani­
cami tego kraju. Wypełniały swą tre­
ścią ż~cie prostego i przyziemnego lu­
du. MImo to nie pozbawione były naj­
wyższego "patosu" walki o zdobywany 
w ciężkim znoju chleb powszedni i o 
cenniejsze nad ten chleb umiłowania 
dusz prostych, ale silnych i nie dają­
cych się wskutek tego złamać ze­
wnętrznej przemocy. 

Poznań 


